
Nr. 53. Przemyśl, Czwartek 2. lipca 1891. Rok V.
.G a zeta  Przemyska" wy­
chodzi w każdy czwartek

i niedzielę.

Przedpłata wynosi:
tak w m ie js c u  

j k i z przesyłką pocztową
rocznie (• zł. — ct.
półrocznie 3 „ — .
kwartalnie 1 „ 50 .
miesięcznie — „ 55 „

Numor pojedynczy 7 ct. Biuro  rodak  cy i w kam ien icy  p. ( j iżow sk icgo  w R y n k u  o tw a r te  codziennie  przed po łudniem  od g o  Iz. (>U godz. 5— 7.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce wier­
sza drobnego drako. Cen* 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena ogio< 
szcń najmów po 1 ot. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Administraoya 

Gazety przemyskiej.

R ękop isów  nie zwraca sia. 
Listów  nietrankow anyck  

nie przyjmuje się.

K A L E N D A R Z .

Lipiec Święta 
rzyniskokatol #<ie

greckie

2. oz w. Nawiedzenie NPM. Meftodyja
3. piat. Heliodora Jułyana M.
4. soli. .Tózeta Kalas. Jewsewya .Tep.

--- :

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi tak  w miejscu, jak  

z p rzesy łką  pocztowy na ca ły  rok 
6 złr., na pół roku 3 złr., na  kw artał 1 zł. 
50  ct., na  jeden miesiąc 55 ct.

U prasza  się o wczesne zamówię 
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
m itjsca odbioru.

Prenumeratę, k tórą przyjmuje Ad- 
ntinistrac}* „G aze ty  Przem yskiej11 w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e  
k a ż e n i  p o c z t o w y m

Przegląd polityczny.
P rz o iu y i l ,  dn ia  1. lij ca  1891.

H am burger N a ih rich ten  z a b ie r a ją  głos 
w sp r aw ie  ob ec n eg o  s t o s u n k u  Angli i  do 
t r ó jp r z y m i e r z a ,  nie s c h o d z ą c  z dawnie j  za 
j ę t ego  s t a n o w i s k a  wob ec  Hosyi .  P o b y t  ce ­
s a r z a  a u s t i y a c k i e g o  w R je ce  i mar . ' f e s t acye  
sy n ł pa ty i  a u s t r y a c k o  ang i e l s k ie j  są,  z d a ­
n ie m o r g a n u  ks .  k an c l e rz a ,  w y z w a n i e m  Ko- 
syi i s ą  o b ja w e m  b a r d z o  n ie p o k o j ą c y m  ze 
w s g lę d u  n a  p r z y s z ł ą  p o l i t yc z n ą  ko ns te l a -  
cyą .  D l a  p >zycyi N ie m ie c  w p rzys z ł ośc i  
b y ł o b y  n a j p o ż y te e s n i e j ,  g d y b y  w raz ie  
-  - r w yj e ł t e - ee g ie la k ic h  n ie  p ie rwej
w y r a ź n e  z a ję ły  a t anowiako ,  a ż  się j u ż  s t a ­
no w c z o  o ś w i a d c z ą  in ne  m o ca ra t w a ,  zain-  
teresoWMM a n i M a a ź y a c h  wschodn ich .  D z i ę ­
ki g eo gr a f i c zn e m u p ł o ż e n i u  N i e m c y  sp o­
kojn ie  m o g ą  p a t r z e ć  n a  s p or y  wschodn ie ,  
i nie p o t r z e b u j ą  się do nich mi ęszać ,  z a ­
nim nie b ę d ą  t ego  j t t ź  wieodzownie  wyina  
g a ł y  in te r es a  Niemiec .

W  rozmowie  z p r e z y d e n t e m  Paąuel 
fahrtge teU seha ft wy raz i ł  C e sa r z  ż y w ą  r a ­
do ść  z tego,  że  p r zy m i e r ze  po t ró jne  w n ie ­
dziel ę wiec zorem n z  l a t  s ześć  przedlu/ .o-  
u e m  zos tało .

W  senac ie  w łos k im  o d p o w i a d a ł  Ru- 
d ini  n a  z a p y t a n i e  T a v e r n y  i o ś w ia dc z y ł ,  
że W ł o c h y  d ą ż ą  z n i e z ł o m n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  
do u t r z y m a n i a  poko ju ,  a  z a r a z e m  u t r z y ­
m a n i a  r ó w n o w a gi  w E u r o p i e  i d o t y c h c z a ­
soweg o  s t a tu s  quo  szczegó ln ie  n a  mor zu

Ś n d z i e m n e i n .  R ud i n i  w sk az u je  n a  o św ia d ­
cz en ia  F e r g u ss o n a ,  po czy n io n e  w swoim 
czas ie w p a r l a m e n c ie  ang i e l s k im ,  Rud i n i  
nie widzi  ż a dn e j  sp r awy ,  w k tó r e j b y  za  
p a t r y w a n i a  JAngl i i  i W ł o c h  nie z g a d z a ły  
się z s o b ą  w zup e łnośc i .  Co zaś  do m o ­
c a r s t w  ś r o d k o w e j  E u r o p y ,  to wiadomo od- 
da w n a ,  że s to sunk i  z nimi są b a r d z o  s e r ­
d e c z n e  i że p r z y j a ź ń  W ł o c h  z Nie m cam i  
i A u s t r o - W ę g r a m i  j e s t  ży w ą  i s zcze rą .  
P o d p i s a n e  t r a k t a t y  s ą  s i lną i p e w n ą  r ę ­
k o jm ią  poko ju .  A  k ie d y  czas  ich u p ły w u  
się zb l i ża ,  p r z y ją ł  on j u ż ,  a by  za p o b ie d z  
n ie pewnośc i ,  n i e p ok o ją c e j  opinię pu b l i c zn ą ,  
zo bo w ią za n ia  i może za p e w n ić ,  że nim u- 
b iegnie  t e rmin  s t a r y c h  t r a k t a tó w ,  nowe 
sojusze w e j d ą  w życ ie .  N as ze  si lnie i 
s zcze r ze  u t r z y m y w a n e  p r zy mi e rz a  z a p e w n ią  
pokój  eu r ope j sk i  n a  czas  d ługi .  Rudin i  
mniema ,  iż u z n a  to c a l a  E u r o p a ,  że  dzie ło  
r zą d u  w łosk iego  było ro zu mn e i n  i 
pok o jo w em  i że  r / .ąd o d d a l  k r a j o w i  p r a ­
w dz iw ą  us ługę.

zn iżk ę  cen.  iż ani  wy ró b  ani  k o n k u r e n c ^ J b  
k a ż d e  z nich osobno,  nie w s k a ż ą /  “ 
p ie rwsz y  się og ra n i c zy  a d r u g a  spotęgu je ,  
lub  o d w r o t n i e ?  O d p o w i e d ź  ł a tw a ,  zastój ,  
za  za s t o je m  up a d e k .

Z d a w a ł o b y  się, źc  coś p o d o b n e g o  ni­
g d y  na s t ąp ić  nie może,  cho c ia żb y  ty lko  
ze wzg lę du  na  p rzemys ł ,  w p o d o b n e m  po­
łoż en iu  s k a z a n y  na  zagóbę.  J e s t  w t em coś 
p r a w d y ;  ogó lny  zastój  nie  j e s t  p r a w d o p o ­
d obn y ,  zaws ze  j e d n a k  zna jdz ie  się k i lku  
p r ze my s ło w ców ,  zn iewolonych  w tym s t a ­
nie r ze czy  a lbo z a p r z e s ta ć  walki  k o n k u  
r e n c y jn e j ,  a lbo pa ś ć  jej ofiarą.  S k u tk i  
szkod l iwej  k o n k u r e n c y i  o d c z u w a  się za 
zw yc za j  wtedy ,  g d y  j e d e n  lub  k i lku  prze 
mys lowców,  z za m ia re m  lub bez  z a m ia r u  p o ­
g a r s z a j ą  j a k o ś ć  to w ar u  p rzy  pozorne j  zn iż ­
ce  ce ny ,  a b y  tym,  na  k a ż d e n  sposób  szal-
b ie rczy m sposobom,  r y ch ło  się wzbo ga c ić ,  

D z i e n n ik i  rosy jskie  o g ł a s z a j ą  n o w ą  j p r z y n ę c ie  do siebie odb io rców,  p o zb y ć  się 
us t awę ,  Która brzmi ,  j a k  na s tę p u j e  . Mał  n ie w y g o d n e g o  k o n k u r e n t a .  Za
że ńs tw o  o s o b y  w y z n a n ia  r z y m s k o  k a t o l i ­
ck ie go  z oso bą  w y z n a n ia  p r a w o s ł a w n e g o  
może być og łoszone  w samej  ty l ko  ce r kwi

p om oc ą
p o d o b n e g o  ś r o d k a  w y t w o r z o n a  k o n k u r e n  
cy a  s p r o w a d z a  n ie ty lk o  s t r a t y  d la  tych,

p r aw o s ł a w n e j ,  alo w t n k i c h  r az ac h  w y m s  p rzec iw k t ó r y m  zo s ta ł a  wym ie rzo na ,  ale i 
g a  się, a ż e b y  osobv  w y z n a n i a  r zymsko-ka -  d la  r e s z ty  p r o d u k u j ą c y c h  w ga łęz i  prze 
to l i ck iego,  za w ie r a j ą c e  z w ią ze k  ma łż e ń sk i  m ygJu za k aż on e j  n i e z d r o w ą  k o n k u r e n c y ą .  
z osobami  w y z n a n i a  p r aw os ła w n e go ,  p rzed-  „  _  , , , . ..  , .
s t a w ia ł y  parafi i  p r aw os ła wn e j ,  w k t ó r e j  j 26 k o n k ™ y a sz k o d l i w a  pochla-
m a łż e ń s t w o  m a  być og losz onem,  za m ia s t  ; n ' a  wraz  z innymi  swoich twórcó w 
p r z e d ś l u b n e g o  ś w i a d e c t w a  k s i ę d z a  para-  G d  t ego ro d za ju  szkod liwejp a r a ­
f ialnego r zy m sk o- ka to l i c k ie go ,  św ia d e c tw o  
mie jscowej  pol icyi  o b e z ż e n n y r a  ich s t anie  
i z d o ln o śc i  p r a w n e j  do  w s t ą p i e n i a  w z w i ą ­
ze k  ma łżeńsk i .  O r g a n a  pol i cy i  miej scowej

k o n k u ­
rency i ,  zm ie r za ją ce j  w pro s t  do z g u b y  
n ie w y g o dn y c h  w s p ó łz aw o d ni kó w ,  p o w in n y  
chronić  us t a w y ,  g d y ż  p rze ds t aw ia  sie ta

p r zy  w y d a w a n i u  r z e c z o n y c h  świadee tyy j kow a ,  j a k o  w y k ro c z e n ie  p rze c iw cudze j  
k ie ro w a ć  się ma ją  a k t a m i  m e t r y k a l n y m i  u właności .
r o d z e n i a  r z e c z o n y c h  osób,  p a s z p o r ta m i , ,  B y w a  zaś  t a k ż e  k o n k u r e n c y ą  bez  
k s ią ż e c z k a m i  l e g i t y m a c y j n y m i  i ; t ury« 
d ow o d am i  na  za m ie sz k iw a n ie ,  a  p r z y  u
d o w o d ni on e j  n i e mo żno śc i  p r z e d s t a w i e n i a

z a m ia r u  w y r z ą d z e n i a  s z k o d y , mimo to 
sz ko d l iw sz a  od k o n k u r e n c y i  z rozmys łu .

ich,  ze zn a n ia m i  n iemnie j  n iż  dw ó ch  wia  'Taką k o n k u r e n c y ę  w y t w a r z a  np.  młod y
r o g o d n y c h  ś w ia d k ó w .

Konkurencyą dozwolona a konkurencyą szkodliw a.
(Dok. )

N a u k a  eko no m i i  spo ł ecz ne j  nie wiele 
się p r z y d a  do o z n a c z e n i a  m in im u m  ceny  
p r o d u k t u ,  zawis łem j e s t  bo w iem  to mini ­
mu m od su m y  o d r ę b n y c h  czy nn i ków .

J e d y n i e  k o n k u r e n c y ą  może p od ją ć  
za d a n i e  o zn a cz en i a  m a k s y in u m  i m in im u m  
c e n y  p ro d u k tu ,  Cóż j e d n a k  n a s tą p i  w w y ­
p ad k u ,  g d y  k o n k u r e n c y ą  s p ow od u je  t a k ą

p r zem ys ło w ie c ,  k tó ry  z a o p a t r z o n y  w k a ­
p i t a ł  d o s ta t e c z n y  do p r o w a d z e n i a  p r z e d ­
s i ę b io r s twa  s p os ob e m  u t a r t y m ,  nie m a ją c  
j e d n a k  k u p i e ck ie g o  uzd o ln ien ia ,  nie r o ­
zu m ie j ą c  się n a  k a l k u l a c y i  i na  u łożen iu  
b u d ż e t u  do mo w eg o ,  p r o d u k u j e  i p o z b y ­
w a ją  to w ar  bez  n a m y s ł u  , n i e ty l ko ,  t r a c ą c  
s a m  ale i i n ny c h  o s t r a t y  p r z y p r a w ia ją c .

Drug i  znów,  mimo że  j e s t  o sz cz ęd ny m ,  
że  umie  ob l i czyć szanse p o w o d ze n ia  i z pier  
wsze j  r ęki  n a b y w a  su rowiec ,  ch c e  się r y ­
chło  wzbogac ić .  W y r a b i a  więc to w ar  mniej  
war tośc iowy,  a  gdy,  j e ś l i  b y ł  za mó w io ny ,  
z a m a w i a j ą c y  p r z y ję c ia  odmówi ,  r z u c a  go

te d y  na  t a rg  ze z n a c z n y m  o p u s t e m ,  cz em  
powo du je  zn iż kę  c e n y  p o d o b n y c h  a r t y k u ­
łów p r a w id ło w o  w y t w o r z o n y c h  i p o d a ­
nych do  zbyc ia .

C z ę s t ' za t e m k o n k u r e n c y ę  b e z w i e ­
dn i e  sz k o d l i w ą  po w odu je  ł a t w o w i e r n o ś ć ,  
l e k k o m y ś ln o ś ć ,  n i e db a ł oś ć ,  r o z r zu t no ść  lub 
n i e u c t w o  p r z e m y s ło w c a ,  w ady ,  k tó r e  us t a  
w od as t wo  nie w y l e c z y ;  p r z e c i w d z i a ł a ć  ty m  
u j e m n y m  s t ro no m c h a r a k t e r u  m o ż n a  ty l k o  
p rzez  pod n ie s i en ie  ogó ln e g o  po z i om u w i e ­
d zy  i u s z la c h e t n ie n ie  u m y s ł u  z a  p o m o c ą  
wzo ro w y ch  szkól  p rz e m y s ł o w y ch  i s t a r a n ­
nej  opieki  dom ow ej .

J a k  d ługo  św ia tu  p r z e m y s ł o w e m u  
pr zyw od z i ć  będzie z a s a d a :  „ P r e c z !  u s t ą p  
się, a b y t n j a  za ją ł  two je  mi e j sce" ,  j a k  d ł u g o  
rz e te ln o ś ć  po m ię dz y  p r z e m y s ło w c a m i  p u ­
s tym li pozos tan ie  d źw ię k ie m,  t a k  d łu g o  
k o n k u r e n c y ą  sz ko d l iw a  nie  p r z e s ta n i e  b r u ­
źdz ić  i p oc h ła n ia ć  se tki  e g z y s te n c y i .  O b e ­
cny  p o r z ą d e k  e k o n o m i c z n y  po t rze bu je  
g r un to w n e j  zm iany ,  mianowic ie  p raw ośc i  w 
c z y n a c h  i p o zb y c ia  sie s o b k o s t w a  d la  
d o b r a  ogółu.  W  te raźn ie j szośc i  n a p o t y k a m y  
wszędzie  n ie c z u lo ś ć ,  b e z w z g lę d n o ś ć ,  z a ­
c h ł ann ość ,  b r a k  za sa d ,  s łowem z łe  do t ego  
s to pn ia  spo tęgow ane ,  że d r o b n y c h  p r z e ­
mys ł ow có w  p o ż e r a  b e z k a r n ie  n i e n a s y c o n y  
rek in  — wielki  kap i t a ł .

B e z  rze te ln e j  k o n k u r e n c y i  p r z e m y s ł  
ob yć  się nie może,  inacze j  go tów  z a b a g n i e ć  
G r a n i c e  dozwolone j  k o n k u r e n c y i  o k r e ś l a  
ucz c i wo ść  k u p ie c k a ,  nie  i n n a  od  z w y k ł e j  ; 
k t o  te g ra n ic e  p r z e k r o c z y , s t a j e  się 
w ro g ie m  pr ze m y s ł u ,  bo  g u b i  p r a c ę  o p a r t ą  
n a  p o d s t a w a c h  ucz c i wyc h .

N a  p a ń s t w u  s p o c z y w a  o bo w ią z e k  
ch r on ić  p r z e m y s ł  od k o n k u r e n c y i  sz kod l i ­
wej,  k a r z ą c  surowo p i r a t ów  p r z e m y s ło w y c h ,  
p r z y n o s z ą c y c h  s z u b r a w c z e m  sw em  pos tę ­
po w an ie m  sz ko dę  j e d n o s t k o m  i pańs tw u .

IV spraw ie p m o ż e o is  posad notarialnych
w Galicyi i na Bukowinie.

K a n d y d a t e m  n o t a r y a l n y m  j e s t  t en,  k to  
o d b y w s z y  s t u d y a  u n iw e r s y te c k i e  p r a w n o ­
po l i ty czn e  i z ł o ż y w s z y  z n ich  d w a  e g z a ­
minu  r z ą d o w e ,  pozos ta j e  na  p r aw n ic ze j  
p r a k t y c e  za w od o we j  u n o t a r y u s z a  i wpisa-

Wystawa czeska w Pradze.
(Doko ńc ze n ie . )

M og ą  b y ć  w y s t a w y  wielkie i impo ­
n u ją c e ,  l ecz  nie z a w sz e  p r z y je m n e  i mi łe.  
Zawis ło to nie ty l ko  od w e w n ę t r z n e j  t reści  
wy s taw,  lecz i od u r z ą d z e n i a  ogó lnego 
i t e re n u .  O tó ż  W y s t a w a  c z e s k a  j e s t  i p r z y ­
j e m n a  i mila.  P o r z ą d e k  j e s t  i e l eg an eya ,  
i j e ż e l i  tu i owdzie n a p o t y k a  się j a k i e ­
ko l w ie k  w a d y ,  n ie ma  wą tp l iwośc i ,  że b ę d ą  
usun ię te .

T r z e b a  p r zyzn ać ,  że ko m i t e t  u cz yn i ł  
w szys tko ,  co w jego  b y ło  s i ł ach.  Z W y ­
s t a w ą  po łą czono  mn ó s t w o  wygód  i d o g o ­
dnośc i ,  a  c i ągle  o d b y w a j ą  się p os ied zen ia  
k o m i t e tu ,  r o k u ją c e  o n a j ro z m a i t s z y c h  u- 
l e psz en iae b .  G m a c h  a d m i n i s t r a c y j n y  s t a l e 
j e s t  p o d o b n y  do ula ,  gdzie  co dz ie ń  tys i ąc  
z a ła t w i a  się in t e resów d z i e n n e g o  po rzą dk u .

Nic  dz iwnego ,  że nie o s t a tn ią  rolę 
n a  W y s t a w i e  o d g r y w a  k o n s u m e y a .  — 
T a m .  gdz i e  c a ł y  dz i eń  się biega,  k o n ie c z ­
nie też  t r z e b a  spo czą ć ,  j e ś ć  i pić.  A z d a ­
r z a j ą  się dnie ,  że t ak ich ,  co c h c ą  j e ś ć  
i pić, b y w a  p rze sz ło  50,000 ! T r z e b a  więc 
b y ł o  mieć n a  w zg lędz i e  t a k ż e  za ch c e n i a  
ga s t ron om icz ne .

W  ty m  w zg lędz ie  w C z e c h a c h  oczy ­
wiśc ie  p ie rw sz e  miej sce za jm u j e  piwo,

s ł a w n e  piwo czeskie,  k tó r e g o  b ro wa ry  
(w l iczbie 7G6) w 1890 r. w y p r o d u k o w a ł y  
n iemnie j  niż G, 112,852 hek to l i t rów.  S ła w  
nie jsze b r o w a r y  m a j ą  n a  W y s ta w ie  swe 
w ła s n e  p a w i l o n y  lub r e s t a u r ac ye ,  j a k  s t ary 
miesz czańsk i  b r o w a r  w Pi lznie,  b r o w a r  
a k c y j n y  n a  Smichowie ,  b r o w a r  ks ię c ia  
S c h w a r z e n b e r g a  w T r z e b o n i u ,  lir. H a r r a -  
cha,  Bo h e mi a n  Brewer iea  L i m i t e t  i t. d. 
A j e d n a k  p iw em n ad  p iwami  zawsze  j e s t  
n e k t a r  p i l z neń sk i ,  k t ó r y  c h y b a  j u ż  r e k l a  
m y  nie po t r ze b u j e .

Mniej  g ło ś n e  j e s t  za  g r a n i c ą  wiuo 
cz esk ie  z la torośl i  b u r g u n d z k i e j ,  może d l a ­
t e go  ty lko ,  że go z i emia  c z e s k a  w y da je  
ilość s to s u n k o w o  mn ie j szą .  B ą d ź  co b ą d ź  
z a s m a k u j ą  k a ż d e m u  n ie w ą tp l i w i e  p raw  
dz i wę  wina  me ln ic k ie  w g u s t o w n y c h  wi ­
n ia rn ia ch  V ik to r in a  lub  H a u p t a ,  a lbo w p a ­
wi lonie z a k ą s e k ,  gdz ie  ks .  J e r z y  L o b k o w i e  
go śc in ne  ma  us t ronie ,  S ą  to w> ł ą czn ie  
wina  sz lac he t ne j  ro ś l iny  b u r g u n d z k i e j  a 
k l i m a t y z ow an e j  w C z e c h a c h  z a  panowaniu 
ce sa rz a  K a r o l a  IV.

U rz ą d z e n ie  o so b n y c h  pa w i l o n ów  czyl i  
w e r a n d  spoż ywc zyc h ,  z n a j d u j ą c y c h  się za  
p a ł a c e m  p r z e m y s ł o w y m ,  p o m y s ł e m  j<-st 
ba rd zo  d o b r y m ,  bo g d y  n ig dz ie  n iema  
mie j sca ,  t a m  w y p o c z ą ć  można .  W  weran  
da c h  tych,  n a z y w a n y c h  po cz e s k u  oehn- 
tn a ta r n a m i  z a  ina ly  p i e n ią d z  zaspoko ić  
m o ż n a  g a s t r o n o m ic z n e  swe życ ze n ia ,  bo

GO sk le p ik ó w  da je  do w y b o r u  na j roz ma i  
t s?e p r ze k ąs k i  i t r u n k i :  wino,  piwo, l ikiery 
w o d y  m in er a ln e ,  sz ynk i ,  k i e ł bas y ,  pa s z t e ty  
ł a k o c ie  i c i a s tka. . .  n a w e t  p ie rn iki  polskie 
Czy ńsk ie go .  T a m  też m a  swój p r z y b y t e k  
c z e s k a  s z k o ł a  k u c h a r s k a  „ D o m a c n o s t  “

W  oso bn y c h  znów p aw i l ona ch  z n a j ­
du je  się kaw ia rn ię ,  wodę s o d o w ą  D r a  
Zh tk i ,  s z a m p a n a  Li tk ie,  wod ę  k r ondor f ską ,  
A m e r ic a n  B a u  ( us łu ga  m ur zy n ó w ) ,  V a n  
H o u te n  Cacao ,  gd z ie  u s ł u g u j ą  w e le g a n ck im  
sa lonie  p :ę k n e  ho le n d er k i  w n a r o d o w y c h  
k os t i u m ac h  i td .  itd.

Rozumie  się ,1 że n ie b ra k  i muzyki .
Co dzień k o n c e r t u j e  m u z y k a  wojsk ow a
p r z e d  p a ł a c e m  p r z e m y s ł o w y m  od g o dz in y  
3 — 10 po po łudn iu .  P r ó c z  t ego k o n c e r t u j ą  
n a  r o z m a i t y c h  m ie j s c a c h :  k a p e l a  m o r a w ­
sk a ,  d a m s k a ,  se rbska ,  węg ie r ska  i inne.

Między  g o d z i n ą  (i a 1 wieczorem
g r a j ą  n a  o r g a n a c h  w p a ł a c u  p r z e m y s ło ­
wym.

D l a  ro z ry wk i  są z r e s z t ą  i i nne  r zecz y  
„po za  k o n k u r s e m 11 s to jące  J e s t  balon
ea p tiv , u n o sz ą c y  się wyso ko  nad  mias tem,  
j e s t  z a b a w a  kolej  p a g ó r k o w a  (po czeaku  
sk lu za n ka ) i t. d,  W o so b n y m  pawilonie 
z a p o z n a ć  się mo ż na  z c u d a m i  fonogra fu ,  
gdz ie  indziej  znó w do u s łu g  s ą  z a k ł a d y  
fo togra f iczne.  N a d  wszys tko  j e d n a k  p o c i ą ­
g a  t łu m y  c i e k a w y c h  p y s z n a  fo n ta in e  lum i 
n $uie (Kriżik) ,  Jktóra swymi  c z a r o d z i e j s k i ­

mi e f e k t a m '  co wieczór  z a c h w y c a  ty s i ąc e  
ludzi .

Poczta ,  t e l e g - a f  i t e le fon m a j ą  n a  
W y s ta w ie  o s o b n y  b u d y n e k  w s t y l u  s ta ro-  

I czesk im.  K o m u m k a c y ę  z m ia s t e m  u ł a t w i a  
' g ł ów nie  t r an i w a y  i Kolej że la zn a ,  k t ó r a  

p rzy  samej  W y s t a w i e  m a  p r z y s t a n e k .  N a ­
tu r a ln ie ,  że  nie b rak  t eż  do ro że k ,  f i ak rów 
i omn ibu só w.

Wi ęc  n i by  w szy s t ko  j e s t ..
W  końcu  j e s z c z e  z a z n a c a y ć  w y p a d a ,  

że p rzy  n i e b y w a ł y m  n a p ł y w i e  o b c y c h  do 
Pragi  k a ż d y  C z e c h  p r a w y  z ca łe j  d u s a y  i 
z c a łe go  se rca  p rag n ie ,  a ż e b y  tu  go śc iom  
mi łym by ło  d ob r ze  pod k a ż d y m  waględen : ,  
a b y  się czul i  między  lu d ź m i  dobr ym i .  Ro- 

! zumie  się,  żo „g en ius z  n a r o d u "  b ł a g a  t e ż  
I o p e w n ą  wyrozumia łość . . . .  B ą d ź  co b ą d ź  
z rob iono  wszys tko ,  co ty lko  m o ż n a  b y ło ,  
a ż e b y  up r z y je m n ić  po b y t  w s tol icy,  a ż e b y  
po zy s k ać  po m yś ln e  w r a ż e n i a  i mi łe wspo 
inn ien ia  ży c z l iw y ch  i —  n ie życs l iw ych .  
G m i n a  Pragi  p raw ie  pół  mi l iona zł. p o ś w i ę ­
ci ł a  w os ta tn im czas ie  n a  u p ię ks ze n ie  m i a ­
s t a  i ro zm ai t e  dogodnośc i .  Z b u d o w a ł a  ona  
speey a l n ie  d la  W ys ta w y  now y most ,  z a ­
p r o w a d z i ł a  w n i e k tó r y ch  u l i cach  o ś w ie t l e ­
n ie  e l ek t r y cz n e ,  u r z ą d z i ł a  no w e  b r u k i  i td.

A dogodz ić  wszys tk im — j e s t  d ą ż e n i e  
n a  ca łe j  linii. N i e m a ł a  to zaś  r ze cz ,  sk o r o  
się z w a ży ,  żc  obec n ie  p rawie  co t y d z ie ń  
n a d c h o d z ą  dc  P rag i  sp e c y a l n e  po c i ąg i  wy-
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n y  zo s t a ł  n a  l istę k a n d y d a t ó w  n ta rya l-  tów d la  u z u p e ł n i e n i a  swej  n ie d os ta t e c zn e j  
ny ch ,  p r o w a d z o n ą  p r zez  k a ż d ę  izbę no ta  j n a  u t r z y m a n i e  pensyi ,  s z u k a ć  musi u b .* 
r y a l n ą  oso b no  d la  swego  okr ęgu .  j c z n y c h  d o c ho d ó w  i p r ac o w a ć  p oz a  u r zę dem .

S t o s u n e k  między  n o t a r y u s z c m - s / . c f T a  p r z e d s t a w i o n a  wyże j  zależność ,  
a k a n d y d a t e m  n o t a r y a l n y m  j e s t  c z y s t o ! to p r ze c i ę że n i c  p r ac ą ,  t a  n a d o b o w i ą z k o w a  
s ł u ż b o w y m ,  o p a r ty m  na  umow ie .  R a n d y -  i p o z a u r z ę d o w a  p r a k t y k  i j e s t  p >wode:n 
d a t  n o t a r y a l n y  j e s t  f a k ty c z n ie  k o n c e p t o w y m  
p r a c o w n i k i e m  n o t a r y u s z a ,  w y n a g r a d z a n y m  
miesięczn ie .  U m o w a  z a w i e r a n a  m ię d z y  n i ­
mi b y w a  z w y c z a jn ie  b a r d z o  p o j e d j ń o z a  i 
o b e j m u je  n a j cz ęśc ie j  ty lk o  pos ta now ien ie  
co do mies ięcz neg o  w y n a g r o d z e n i a  i 
m in u  w y p o w ie d z e n ia  miejsca.  P ł a c a  m ię ^ t  
s i ę c z n a  b y w a  od 3 0 — 60 zł.  P r a c a  dzielni '  
s iedm go dz .n .  W y n a g r o d z e n i e  zatąiŁi 
wca le  n ie szc zegó lne ,  a naw et ,  g d y  się ży .a?  
ży  na  robo tę  k o n c y p i e n t a  n o ta ry a ln e g o i  
w y m a g a j ą c ą  n a t ę ż a j ą c e j  uwagi  i bystrości-  
um y s ł o w e j ,  c i ą g ł ą  z po w od u  n a w a ł u  p r acy  
p o  k a n c i - U r y a c h  n o ta r j a ln y e h  i n a t ę ż a j ą c ą ,  
a z d r ug ie j  s t rony ba r dz o  wys ok i  dochó d  
n o t a ry usz ow i  p r z y n o s z ą c ą  — n ie d o s ta t e ­
czne.  *)

Mimo tyc h  w a r u n k ó w  k a n d y d a c i  no- 
t a ry a ln i  są  pilni,  p racowic i  i szefom z u p e ł ­
nie ulegl i ,  — g d y ż  za le ż e ć  im musi  ba r  
dzo n a  w z g l ę d a c h  n o ta ry u s z a - s z e f a  i u t r zy  
m a n iu  się p rzy  p r a k t y c e  z n a s t ę p u j ą c y c h  
4  p o w o dó w  :

ł ) pon ie waż  n o ta r y u s z  moż e  k aż de j  
chwil i  (bez  p o d a n i a  powo du )  o d p r a w ić  k a n ­
d y d a t a  n n ta ry a ln e g o ;  w s k u t e k  czego  t e n ż e  
w y k r e ś l o n y  zo s ta j e  z l is ty k a n d y d a t ó w  no- 
t a r y a l n y c h ,  ze s t a tu s u  k a n d y d a t ó w  i t rac i  
czas  p r a k t y k i  na  t a k  d ł ug o ,  dopó k i  znowu 
m ie j s c a  u n o ta r y u s z a  nie o t r z y m a )

li.) p on ie wa ż  n o t a r y u s z  w y d a j e  k a n ­
d yd a t o w i  św iadec tw o ,  b ę d ą c e  p o d s ta w ą  j e ­
go  k w i l i f ik a c y i  i o d p r a w ia ją c  k a n d y d a t a  
lub  p rzy  spos ob no śc i  u b i e g a n i a  się t egoż 
o posa dę  w y d a ć  mu  moż e  św ia d ec tw o  zle 
lub  n i j ak ie  czyl i  złe,  zaś  p rezes  może mu

■I

u t r u d n ić  lub  un iemożl iwić  do s ta n ie  inne go  
m ie j s c a  lub  p o s a d y ;

3.1 po n ie wa ż  o losie k a n d y d a t . i  nota-  
r y a ln e g o  r o z s t r z y g a  i zba n o ta ry a ln a ,  zlo/.o- 
n a  z sa m y c h  no t . i ryuszy,  w k tó r e j  k a n d y  
dac i  no ta ry a l n i  nie m a j ą  ża dne j  r e p r e z e n  
t acyi ,  (mimo że k a n d y d a t ó w  p o d le g ły c h  
i zbie j e s t  więce-  niż  n o t a r j u s z y ) ;

4.) p on ie wa ż  p r a k t y k a  n o t a r y a l n a  nie 
l iczy się n igdz ie  ty l ko  w n o ta ry a e i e  i do 
ż a d n e g o  in ne go  z a w o d u  nie może  być  w e­
d le  u s t a w  po l i czoną .

W o b e c  t ego  nic  dz i wnego ,  że  k a n d y ­
dac i  n o t a r y a l m ,  mimo l i chego  w y n a g r o d z e ­
nia,  a n ie raz  n o to r y c z n e g o  z ł eg o  t r a k t o ­
w an i a ,  t r z y m a j ą  się s t a l e  m ie j s c a  i p r a c u ­
j ą  z n a t ę ż e n i e m  większein ,  n iż  p r a k t y k a n ­
ci w j ak im in n y m  za w o dz ie .  P r z y  n a w a l e  
cz yn no śc i  po b iu r a c h  n o t a r y a l n y c h ,  s z c z e ­
gó ln ie  na  pow ia tach ,  p r a c u j ą  k a n d y d a c i  
no ta ry a l n i  t a k ż e  p o z a  go dz in am i  u r zędo  
wymi ,  r z a d k ie  j e d n a k  są  w yp ad k i ,  a b y  no- 
taryusze.  za  to k a n d y d a t ó w  osobn o  w y n a ­
gr ad z a l i .  W c h o d z i  to w ogó lne  w zg lędy ,  
k t ó r e  z a s k a r b i a ć  sobie  m a j ą  k a n d y d a c i  u 
sw y ch  szefów.  D o d ać  j e sz c ze  t r z e b a ,  że o- 
p ró cz  p r ac y  b iu r ow ej  w go d z i n ac h  u r zę ­
d o w y c h  i p o z a u r z ę d o w y e h  i wielu k a n d y d a

*) Z w yczajna  i na jm nie jsza  t a k s a  no taryusza  
za  godzinę pracy  jest  2 zł. Te 2 zł. na  godzinę 
z a ra b ia  k a n d y d a t  n o ta ry a ln y ,  a n o ta ry u s z  pobie- 
r a  illa s iebie  ; siedm godzin  p ra cy  k a n d y d a ta  
n u ta ry a ln sg o  przynosi  no taryuszow i 14  zł. dziennie ; 
—  a zatem  p rzy jąć  można, że k a n d y d a t  godzinę 
dziennie  pracuje  d la  zarob ien ia  sobie na  pensyę 
miesięczną, a  sześć godzin darmo dla  no taryusza .

Że k a n d y d a c i  lu-tai yalni  m a i"  o d d a w a ć  s ę 
m o g ą  s tu d y  >m te o re ty c z n y m ,  z a n i e d b u j ą  
pod tym w z g lę d e m  sw.i jc w y k s z t a łc e n ie ,  
s p ó ź n ia j ą  się po większej  części  z e g z a  
u i j j j ą g r i^ za i i i ed bu ją  t a k ż e  z a p o z n a w a ć  się 

ogó lnymi ,  kos tn i e j ą  n ie j ak o  
fprak tyce ,  s t a j ą  się n ie czu l i  na 

i ter oę t rzne ,  a później  j a k o  no 
flpizo-są" ludźmi  j e d n o s t r o n n y m i ,  s iebie  

swój z a w ó d  i swoją  ka s tę  m a j ą c y m i  
Jo&wfcu.
t * .  Ze  t a k  się dzieje nie  dziwić  się. g d y  
się zw aż y ,  że k a n d y d a c i  no t a ry a ln i  w 
p rzeds tawi ł  n y c h  wyże j  w a r u n k a c h  p r a k t y ­
ko w ać  m u sz ą  po l a t  p i ę tnaśc ie  i więcej .

P rz e z  lat  p i ę tn aś c i e  c z e k a ć  na  posa 
dę. do k tó r e j  się j e s t  uk w al i f i k o w a n y m  p«> 
l a t ach  cz te ru ,  i p r z e b y ć  na j l e p s z y  czas  j  żc  o b o w i ą z u j ą c e  w n as zy m  k r a j u ,  g łów nie  
ży c ia  w zawis łości  zu p e łn e j  i na  s l u ż h m ,  w okres ie  p r ze d a u to n o in i e z n y m  w y d a n e  
p r a c u j ą c  d la  d ru g ie go  za  l iehem w yn agr o- J  p r ze p i s y  o poi i ey i d r o go we j ,  j a k k o l w i e k  w 
dzeniein,  k i e d y  się jes t  uz d o l n io n y m  p r a . n i e k t ó r yc h  p u n k t a c h  p rz e s t a r z a łe  i wyina-  
cować samois tn ie  d la  s iebie  i po le  jest .  a l e  g a j ą c e  n ag i ęc ia  do s t os u n k ów  nowy ch ,  za  
pole z a m k n i ę t e  i z a s t r ze żo n e  d l a  j e d n e ]  | w i e i a j ą  w ogó lnośc i  n i e mal  w s z y s tk o  to,  
osoby,  k t ó r a  nie jest. w s tan ie  ani s a m a  co —  ob ok  ochr on ie n ia  drogi  pub l i czne j  
ani  z wy zy sk im  sil j e d n e g o ,  d w u  lub więcej  od sz k o d y  — je s t  n i e z b ę d n e  do zapewnie -  
p om o c n ik ó w  go obrobić ,  p o m oc n i kó w  k tó -  nia b ezp ie cz ne j  i ł a twej  k o m u n ik a c y i ,  a 
r zy  p rzy  w l a ś c iw e m  u r z ą d z e n i u  m o g l i by  j t y lko  z a s t o so w a ni e  ich i w y k o n y w a n i e ,  o- 
sami d la  s iebie na  tein polu p racować ,  - -  j raz z rob ien ie  ich p r z y s t ę pn ie j s zy m i  d la  o- 
to nieco za  p r zykro ,  to może p r z y s z ły c h  gółu,  poz os taw ia  b a r d z o  w ie l e  do ż y c z e n ia  
n o t a r y u s z y  nape łni l i  p e w n y m i  uczu c iam i  i wp ływa n a d e r  u je mn ie  n a  k o s z t a  u tr zy-

S tosownie  do t ego  w e z w a n ia  z b a d a ł  
W y d z i a ł  k r a j o w y  p r ze p i s y  o pol icyi  d r o ­
gowej ,  o b o w i ą z u j ą c e  w n a s z y m  k r a ju ,  a 
p or ó w n a w sz y  j e  nas tęp n i e  z us t a w am i  o 
pol icyi  d r ogowej ,  w y d a n y m i  w okres ie  a u ­
to n o m i c z n y m  d la  in n y c h  k r a jó w  w Ra dz ie  
p uń - tw a  r e p r e z e n t o w a n y c h  p ow zi ą ł  p r z e ­
k o n an i e ,  że  j a k k o l w i e k  w u s t a w a c h  tych  
z n a j d u j ą  się p r zep i sy  n ie z a s t o s o w a u e  w 
n as zym  k r a j u  pow szechn ie ,  j a k  np.  p o s t a ­
nowienie ,  t y c z ą c e  się o b o w i ą z k u  o ś w ie t l e ­
n ia  wozów w nocy (w Cz ec h ac h ,  Mor-w. i  
i n a  S z l ą zk a )  o raz  in n e  u w ag i  g o d n e  po­
s t a nowien ia ,  to j e d n a k  nie są  one t a k  d o ­
niosłe,  ani  t a k  na g le  p o t r ze b n e ,  i ż b y  d la  
p rz y sw o je n ia  ich n a l e ż a ł o  j u ż  t e ra z  p r z y ­
s t ą p ić  u nas  do w y d a n i a  nowej  u s t a w y  o 
policyi  d rogowej ,  nie c z e k a j ą c  n a  p r zep ro  
w a d z e n ie  r e f o rm y u s t a w y  g m in n e j ,  d a j ą c e j  
możność,  u s t a n o w ie n i a  o r ga n ó w  do sk u te c z  
n ie j i z eg o  w y u o n a n i a  policyi  mie jscowej .

Wyd/ . i a l  kraj  >wy, po w y cz er p u ja c e i n  
r o z p a t r z e n i u  s p r a w y  p i z e k o n a t  się dalej .

p r zy w ar am i ,  k t ó r e  mnie j  cz u ły m i  ich c z y ­
n ią  n a  ogó ln e  s tos unk i  spo łeczne.

A  zachod z i  j e sz c ze  w n o ta r y a e i e  j e ­
d n a  b a r d z o  d o k u c z l i w a  i k a n d y d a t ó w  r o z ­
go r y c z e n ie m  pr z e jm u ją c a  oko l i czność .  P r a k ­
ty k a  n o t a r y a l n a  nie lic-zy d > ż a d n y c h  in- i p isów o pol icyi  d rog owej  w p e w n ą  ca łość  
nych  z a w o d ó w ,  a l e  na t o m ia s t  do z a w o d u  ! o r g a n i c z n ą  i z a s t os ow a n ia  ich do t e r a i n i e j  
n o t a r y a l n e g o  wl icza  się p r a k t y k a  a d w o  , s zego u s t r o ju  adm in i s t r a cy jn e go .

m a n i a  i s t a n u  go śc iń có w  pu b l i cznyc h .
D l a t e g o  W y d z i a ł  k r a j o w y  sądzi ,  że  

ob ecn ie  nic  ty l e  zachodz i  p o t r z e b a  w y d a ­
n ia  nowej  us t a w y ,  ile r acze j  n a g l ą c a  k o ­
n ie cz no ść  z e b r a n i a  o b o w i ą z u j ą c y c h  prze

miejskiej. 5. Załatwienia nęazy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych.
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Sarapia .ia ulic i dozóru. nad porządkami 
kału enicznymi.

V Leonarda Adolfina Hauitncruiul-
I c r Ó W I l t l  . ksieni k lasz t .  P r \  B enedyk ,  w Prze., 
myślu, z m a r ła  w niedzielą  dn ią  28 .  szerw ca  1). r. 
w w ieka  sędziwym, liczą-, l a t  8 0  — pochodziła  /, 
rodziny urzędniczej,  gdyż  ojciec zmarłej  b y t  s t a r ­
szym nadleśuiezym w dobrach rządowych. O ddana  
do szkoły zakonnej PP .  Beneily . ty n ek  w P rz e ­
myślu polubiła  to ciche, Bogu i pracy  poświęcone 
życie i licząc l a t  ‘20  w r. 183B p rzy ję ła  ś luby  
zakonne. Ś. p .  L eonarda  sp e łn ia ła  sum iennie  r ó ­
żne tuukoye  zakonne, p racu jąc  p rzy tem  przez l a t  
20 ,  j a k o  nauczycie lka .  —  Z ale ty  ś. p. L eo n a rd y  
spowodowały, że w ro k u  1 8 5 7  zostału  o b ra n ą  po 
Placydzie  Grocholskiej  p rzełożoną konwentu ,  N a 
tem stanow isku  o k aza ła  wielk ie  z a le ty  du ­
cha, bęuąe. wzorową przełożoną, t ro sk l iw ą  m a tk ą  
i) dobro duchowne powierzonego sobie Z grom a­
dzenia, sum ienną  i zapobieg liwą w łodarką  m ają tk u  
zakonnego. .Tej to s la ran iem  zo s ta ł  k la sz to r  i 
kościół odres taurow any,  a d la  uczącej się dz ia tw y 
zbudow any  nowy budynek  szko lny .  Mimo wątłego 
zdrowia przodowała  ś. p. L eo n a rd a  zawsze swoim 
siostrom dobrym  przykładem . O sta tn ich  l a t  cz tery  
zaniemogła,  lecz zgadzając  się  z  wolą Bożą zno­
siła wszelkie cierpienia z uległością, zgonem swo­
im spokojnym  budując  Zgrom adzenie  k lasztorne.

Pogrzeb  ś. p. L eonardy  odbył się we w to ­
rek  dnia  30 .  czerwca b r .  przy  licznej a sys tency i  
duchowieństw a obn obrządków. Mszę żałobną  ce­
lebrował Najprz.  ks. b iskup  Ł u k asz  Ostoja So­
lecki.  Za sk rom ną  t ru m n ą  ś. p. L eonardy postę ­
powała  rodzina i mnogi zas tęp  uczennic, które 
zm arła  wychowała  na  p rzy k ład n e  żony i m atk i .

Ks. b iskup P e łesz  złożył dn ia  27. 
czerwca w a rcb ik a te d ra ln y m  kościele św J u r a  
we Lwowie przysięgę, j a k o  b iskup  przem yski,  
w ręce ks. M etropoli ty .  Ks, b iskup  Pełesz p rz y ­
będzie do P rzem yśla  na s t a ły  poby t  -dopiero w 
miesiącu l is topadzie  i z am ieszka  w kamienicy  
b u rm is t rz a  p. Dr. A. Dw orskiego przy  ul.  Wo-

k a c k a  i s ędz iowska .  S k u  ek t a k 1, żc  k a n ­
dyd ac i  a d w o k a t u r y  lub a u s k u l t a n c i  i a d ­
i un kc i  są dowi ,  k tó r y m  w za w od z ie  ich z 
j a k ie g ok o l w ie k  po w odu  nie do p i sa ło ,  prze 
no sz ą  się do n o t a r y a t u  i ze swoimi la t ami  
s ł u ż b y  w s tę p u ją  p r ze d  n a j s t a r s z y c h  k a n  
d y d a t ó w  n o ta r y a ln y c h .  A n o r m a l n y  t en s tan 
j e - t  d l a  k a n d y d a t ó w  n o t a r y a l n y c h  wp ros t  
f a t a lny ,  g d y ż  z po w odu  tego  k a n d y d a t  
n o t a r y a l n y  nie j e s t  w s t a n ie  n ig d y  o b l i ­
czyć,  k i e dy  się d o c z e k a  posady.  *)

P r z e d s t a w i o n y  wyże j  s k u t e k  s t o s u n ­
ków  osob i s tyc h  w n o ta ry a e i e ,  to j e s t  to 
zg n ę b ie n ie  a  w częśc i  w y p a c z e n ie  n a w e t  
c h a r a k t e r ó w ,  tu d z ie ż  oko l i czność ,  że kan  
dydac i  no ta ry a l n i ,  p rzy  n i e p e w n y c h  wido ­
k a c h  p rzysz łośc i ,  p rzy  u za sa d n io n e j  obawie ,  
iż w raz ie  u t r a t y  mie j sc a  s t r ac ić  m o g ą  
owo ce  swej p r ac y  i chlel i ,  iż s t y r a w s z y  
na j l e p s ze  s i ły na  w y s ł u dz e ,  nie z d o ł a ją  
może  z a p e w n i ć  b y tu  rodziny ,  powoduje ,  że 
k a n d y d a c i  nie u s t a l a j ą  z a w c z a s u  swego  
losu,  nie ż e n i ą  się,  nie z a k ł a d a j ą  og n i s k a  
r o d z in n e g o  b ę d ą c e g o  p o d s t a w ą  sp o ł e c z e ń ­
s twa,  al e p rzez na j p ię kn i e j s zy  i na jp ro d u k-  
ty w n ie j sz y  cz as o kr e s  ż y c ia  poz os ta j ąc  j a k ­
b y  w za w ie s ze n i u  co do swej  p rzysz łośc i ,  
p o w o d u ją  t ą  b ie rn oś c i ą  n a j w i ęk sz y  u 
szczeroeM d la  d o b r a  s p o ł e cz eń s t w a .

(O. <1. n.)

s t aw owe,  p r z y w o ż ą c e  do m ins ta  tys i ące  go 
ści  ; lecz nie m a  p r z y c z y n  powąt p i ewa ć ,  
że w szy s t ko  pójdz ie  n a l eż yc ie  dz ięk i  w z a ­
j e m n e j  d ob re j  woli. Z r e s z t ą  W y s t a w a  s a ­
m a ,  t en  p r z e d m io t  g łó wn y ,  d la  k t ó r e g o  się 
w tym ro k u  do P ra g i  k r ó l ew sk ie j  p r z y je ż ­
dż a ,  j e s t  po w i t a n ie m  i p o d a r k ie m ,  g ó r u j ą ­
cy m n a d  wsze lk ie  f r azos a  i b ł a ch oś c i .

W y s t a w a  j e s t  p u n k t e m  z b o r n y m  w s z y ­
s t k i ch  si ł  cz es k ie g o  to w ar z y s t w a .  P o c h ł a ­
n ia  t eż  w y s t a w a  p raw ie  ca łe  życ ie  pu b l i ­
c z n e ,  co o d c z u w a  n a w e t  i T e a t r  n a r o d ow y.  
Sz cz eg ó ln ie  w dni  po god ne  i c i che j e s t  w y ­
s t a w a  mi ł em rendez-w  u i  b l i skich  i da lek ich .  
J e s t  t a m  a r y s t o k r a c y a  mie j scowa ,  j e s t  in-  
t e l ig e n c y a ,  mie sz cz a ń s tw o  i lud.  N i e b r a k  
i b a r d z o  ł a d n y c h  t w a r z y  i b a r d z o  ł a d n y c h  
s t rojów.  P rzy d ź w i ę k a c h  m uz yk i  tw or zy  
się p r aw d z i w e c  irto, p r z e s u w a j ą c e  się s z cz e ­
gólnie  w g o d z i n a c h  pop o łu d n io w y ch  aż  
do w ie c z o r a . W  n ie dz ie le  i św ię ta  n a t ł ok  
k o n k u r u j ą c y  z r uch em  P a r y ż a  i L o n d y n u .

O g odz in ie  11 w iec zor em  powoli  g a ­
s n ą  l a mp y  e l e k t r y c z n e ,  t ł u m y  w r a c a j ą  do 
P r a g i ,  do s t a roż y tn e j  i k r ó le w sk i e j  s to l i cy  
„ s e r c a  E u r o p y . “

N a  n a j w y ż sz y m  p u n k c i e  p a ł a c u  p r z e ­
my s ł owe go ,  d o m in u j ą c  n a d  c a ł ą  W y s ta w ą ,  
b ł y s z c z y  j e s z c z e  w e l e k t r y c z n y c h  re f l ek sa ch  
k o r o n a  św.  W a c ł a w a .

Sprawy krajowe.
W  u p r a w i e  r e f o r m y  p r z e p i s ó w  o p o l i c y i  

d ro g o w e j .

W  przy ję tPin  przez  Se jm  s p r a w o z d a ­
niu koinisyi  d rog owej  z c z y n n o ś c i  d e p a r ­
t a m e n t u  d r ogo we go  W y d z  a l u  k r a jowego ,  
w y r a z i ł a  k o m is y a  ży cz en ie ,  a b y  W ydz ia ł  
k r a j o w y  p r z e p ro w a d ź  ł  d o k ł a d n ą  r ew iz yę  
p r ze p i s ów  i po s ta n o w ień  pol icyi  d rogowej ,  
o raz  s t u d y a  n a d  tym  pr zed mi o te m co do 
d ośw iadczeń ,  z r ob io n y c h  w in ny c h  k r a ja c h  
i p r z e d ł o ż y ł  n a s tę pn ie  Sejmowi  o d p o w ie ­
dn ie  wnioski .

U z n a w s z y  t ę  k o n ie cz no ść  W y d z i a ł  dnej.  Ks. b iskup  zajmie apart.amenta położone
kr a j o w y ,  po d o k ł a d n e j  r ewizy i  p rzepi sów 
p o w y żs z yc h ,  ze s t a w i ł  je s y s t e m a t y c z n i e  w 
od po w ie dn im  p r o j ek c ie  ins t ruk cy i ,  z a s t o ­
sowane j  do dz i s i e j szych  p o t r z e b  i u r z ą d z e n  
a d m i n i s t r a c y jn y c h ,  a p r z e to  t a kż e  do i s t ­
n ie j ą c eg o  us t ro ju  au t o no m ic zn e g o .

P r o j e k t  t en  p r ze s ł a ł  W y d z i a ł  k r a j o ­
wy N a m i e s t n i c t w u  z p r o ś b ą  o z b a d a n i e  go 
w ty m  celu,  i żby  o b j ę ta  nim i n s t ru k e y a  
m o g ła  być  w y d a n ą  w p o r ozu mi en i u  z Na  
mies tnic twcin ,  p r ze d ew sz y s tk ie i n  d la  u ż y t ­
ku  z wie rchnose i  g m in n yc h ,  z a - z a d ó w  dr o ­
g o w y c h  i o r g a n ó w  s ł u ż b y  a r ó g  p u b l i c z ­
nych,  j ako  ty m c z a s o w y  regu lamin ,  k tó ry 
w swoim czas ie  p o s ł u ż y ł b y  za  s u b s t r a t  do 
p r o je k t u  nc w ej  u s t a w y  o pol icyi  d rogowej .

Z poselskiej Izby Rady państwa
W o b r a d a c h  na e t a t e m  m in i s t e r s t wa  

o ś w ia ty  p rze mó w i ł  t a k ż e  poseł  Soko łowsk i .
U s k a r ż a ł  się on n ą  p r ze p e ł n ie n ie  i  a  

k ł a d ó w  n a u k o w y c h  i zl e um ie sz cze n ie  t a ­
ko w y c h  w G a l i cy i  i ż ą d a ł  p o m n o ż en ia  szkól  
ś r edn ich ,  a szczegó ln ie  f ac ho w y c h  szkó l  
p r ze m ys lo w yc h  w k ra ju ,  Mówca  oma wia ł  
n a s tę p n i e  k w e s t y ę  r e f o rm y  szkól  ś r edn ich  
i p r z e m a w i a ł  za  u p r o sz c ze n ie m  f i lologicz­
nej  na u k i  p r zy  wi ęk sz e m  uw zgl ęd n ie n iu  
p r z e d m io tó w  nief i lologieznch.  Mó w ca  o

na  pierwszem p :ą lrze .

W s p r a w ie  iin in in a ry i ks. b isk .  sufraga- 
na  K n i łow skiegobiskupem  Stanis ławów.ilonosj D iio , 
ż p  n o n i im e y a  nas tąp i  n iezawodnie  w tych  dniach. 
P rzew lokła  się ona ty lk o  z powodu ius ty tuow an la  
się ks. b isk u p a  Dr. Pe łesza  biskupem  przem yskim , 
co nastąpiło  w m inioną  sobotę. W tym  dn iu  prmy- 
był również z N ienadowy do ks.  M etropoli ty  ks. 
b iskup  sufragan  Kuiłowski,  przy  k tórej to jposo- 
b n o śc  omawiali  ci duchowni dostojnicy ta&że i 
sp raw y  synodu prowincyonalnego, k tó ry  zo s ta ł  
zwołany do Lwowa na miesiąc wrzesień.

P o s ie d z e n ie  R -idy m ie jsk ie j  odbyro
się dziś we środę dnia  l .  lipca. Sprawozdanie  
z posiedzenia podam y w niedz elnem wydaniu  
G a z e t y .

II. z w y e z n ju c  w a ln e  z g r o m a d z e n ie
T ow arzystw a  d la  up iększen ia  m ias ta  P rzem yśla ,  
odbędzie się unia  3. l ipca 1 8 9 1 ,  a wrazie g d y b y  
na dniu tym  w ym aganego  s ta tu te m  k o m ple tu  nie 
było. odbędzie się bez względu na ilość obecnych 
dnia  4 .  l ipca b.r.  każdym  razem  o godzinie  6. 
wieezorem, w sali puSiedzeń ra d y  miejskiej .

E gza m i  na w s tę p n e  do I k la s y  g imna-
zyum  przem yskiego  odbywać się bę. 'ą  w dwóch 
te rm inach ,  t .  j. przy końcu upływającego i na 
początku  nowego ro k u  szkolnego.  P ierw szy  z 
tych  terminów przypada  na 15. i 16. ewentnal 
nie na  17. l ipca ;  d rugi  n a  1. i 2 . ,  w razie 
po trzeby  tak ż e  na  3. września .  Wybór jednego  
z tych  term inów pozostaw ia  się  rodzicom. W 
każdym  z nich io zs t rz y g a  się  o przyjęcin lub 
nieprzy jęe in  ucznia do I k la s y  stanowczo, a po-

W e  wschodniej Galicy i  o tw iera ją  się z w y ­
czajnie do roku  t rzy  posady no taryuszów do o 
bsadzenia .  K an dydatów  n o ta ry a ln y c h  j e s t  108 .  
K a n d y d a t  podzieliwszy przez 3 liczbę s ta rszych  
od siebie kand y d a tó w ,  dodaje l iczbę la t ,  przez  
k tó re  czekać ninsi na  posadę. D la  najm łodszego 
k a n d y d a ta  l iczba ta  wynosi obecnie l a t  50 ,  dla 
m ającego ju ż  10  l a t  p ra k ly k i  jeszcze 15. W  ronu 
bieżącym przez  osiem miesięcy o tworzy ła  się ty lk o  
j e d n a  posada i z o s ta ł  notaryuszem  j e d e n  k a n ­
d y d a t  n o ta ry a ln y ,  b y ł y  a d j u n k t. s ą d o w y !  
W  wydanej przez m in iste ryum  sprawiedliwości ta  
beli  kand y d a tó w  n o ta ry a ln y c h  w r. 1 8 8 9  w idz i­
m y 7 -u  z pgzaminem sędziowskim.

Licho w yg ląda  tu  s ławiona przez no ta ry u szy  
przy  każiląj sposobności publicznie  koleżeńskość 
ich z k an d y d a tam i  n o ta rya lny in i ,  k iedy w obec­
nych  s tosunkach  tak ic h  k andydatów  przy jm ują

ś w i a d c z y ł  s ię  z a  w p r o w a d z e n i e m  o b o w i ą z -  | w tórzenie  wstępnego egzam inu  ani  w tym  samym
1 7a|{| a(]zift anj w jnny m Bje j egj ^0Zw0(0nei r „.

dzice wraz z synam i,  m ającym i p rzystąp ić  do 
powyższego egzaminu, zechcą się zgłosić  13 .  .14. 
lub 15. lipca i to w godzinach  szko lnych  w b iu ­
rze dyrekcy i  g im nazyalne j ,  p rzyczem  nrzedłożą: 
a )  m e t ry k ę  u rodzen ia  mcznia b) świadectwo ze 
szkoły  ludowej,  je ś l i  uczeń uczęszczał do szkoły, 
i z łożą tak ż e  wpisowe w kwocie 2 zł.  1 0  ct.  i 
1 zł.  na  pomnożenie ś rodków naukow ych .  W  ra ­
zie niepom yślnego w yn iku  z egzam iun  powyższe 
kw oty  d y re k ey a  n a ty c h m ia s t  zwróci.

Tradycyjny obchód „W ianków*4
odbędzie się  w niedzielę dn ia  5. l ipca  b .  r.  na  
Sanie  powyżej mostu rządowego. —  P ro g ram  ob ­
chodu nader  urozmaicony, chowa wiele niespo­
dz ianek .  Z n an y  naszej publiczności  ogn iom istrz  
p. Skw. przybędzie  nm yśin ie  na  obchód i spali  
wspaniałe  ognie sz tuczne. Podczas obebodn p rz y ­
gryw ać  będą  dwie m uzyk i  wojskowe. P rzy jazd  
gości ze Lwowa, Sam bora,  si&noka, Ja ro s ła w ia  i 
Rzeszowa zapewniony ,  radzimy przeto  wcześnie 
nabyw ać bile ty ,  k tó re  na  prośbę k o m ite tu  p rzy ją ł  
do rozsprzedaży  handel  pp. Di akowskiego i ski.

Zguba. Dziś, dn ia  1 l ipca między 1 a 
d ru g ą  godziną  po południu zgub ił  b iedny  pododcer 
n a n l .  Mickiewicza 7 2 0 z łr .  b ankno tam i,  z aw ar ty m i  w 
szarej zagnmowanej kopercie.  Uczciwy z n a .a z ra  
o t rzy m a  nagrodę 7 0  zł.

Zwracam y uwagę kupców i przemysłowców 
na  okoliczuości,  że pomiędzy zgubionym i b a n k n o ta ­
mi było 12 bankno tów  a  5 0  zł.  Baczuość zatem  na 

osobistości podejrzane m ieniające  b au k n o ty  po 6 0  zł.

ko w ej  n a u k i  g im n a s ty k i  i z a z n a c z y ł  po 
t r z e b ę  sys te ru iz o w a n ia  k a t e d r  d la  p e d a g o ­
g iki  i d y d a k t y k i  w u n i w e r s y t e t a c h  k r a  
k ow sk i m i lwowsk im,  o raz  k a t e d r y  d la  
h is toryi  sz tuk i  wc Lwo wie .  W  ko ń cu  ż ą ­
dał  p o l ep sze n i a  pensy i  p ro feso rów  w u n i ­
w e r s y t e t a c h  i s z k o la c n  ś re d n i c h ;  w s k u t e k  
m a ł y c h  do ch o dó w  z a  o p ła ty  ko legiów,  
z n a j d u j ą  się p rofesorowie  wydz ia łu  filozo 
f i eznego  w p r z y k r e m  p o ł o ż e n iu  W y p a d a ­
łob y  racze j  cz es ne  znieść ,  a u r e g u lo w a ć  
we w ła ś c i w y  sposób  p en s ye  profesorów.  
Co do naucz yc ie l i  s z kó ł  ś r e d n i c h  podn iós ł  
m<>wca wielką  l iczbę su p le n tó w ,  a  f a t a l ny  
t en  s to s u n e k  o db i j a  się sz cz eg ó l n i e  n ie k o ­
rz y s t n ie  w Ga l i cyi .  Po le p sz en ie  p lac  n a u ­
czycie l i  s z kó ł  ś r e d n ic h  j e s t  n i e z b ę d n e m .  
R w e s t y a  u r z ę d n i c z a  j e s t  r ów ni eż  cz ęś c i ą  
kw es ty i  so c y a l n e j ,  a  m ó w c a  w y r a ż a  n a ­
dzieję ,  że  r z ą d  po r u sz o n e  p rze z  n iego 
s p r a w y  życz l iwie  z b a da .

K R O N I K A .

P rz e m y ś l ,  dn ia  1. l ipca.

A ż  do s k u tk u  domagamy się: 1. Ka- 
nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policyi
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U roczyste poświęcenie „G rand  h o ­
t e l u 11 (dz ierżawca  p. K a ro l  Zakrzew ski)  nastąpi 
w sobotę duia 4 .  b. m.

O s p a  po jaw iła  się znów na przedmieściu 
Zasaniu ,  gdzie  k i lk a  OBÓb zapadło  na  tę  choro­
bę, widocznie nieodłączoną  od naszego m iasta .

W i a d o m o ś c i  o s o b i s t e .  B u rm is trz  i adw. 
kra j.  p. Dr. A l e k s a n d e r  D w o r s k i  zaw ia ­
domił Izbę  adw okatów  w P rzem ys łu ,  że z dniem
1. b. m. zap rzes ta je  trudnić  się adw okatu rą ,  a b y  
cały  swój czas móo poświęcić dobru  m iasta .

Dowiadujem y się, że również c. k. no taryusz  
i d y re k to r  k a sy  oszczędności p. I. F r a n k o w ­
s k i ,  z am ierza  z duiem 1. l is topada  b. r. z re ­
zygnować z n n ta ry a tu  i poświęcić się zupełnie  
kasie  oszczędności, k tó ra  osta tn im i czasy  pomię­
dzy in s ty tu c y a m i  finansowymi w Przem yślu ,  z 
pierwszego zeszła na  drugie  miejsce.

Z przeszłości Przemyśla. W  dziele
z a t j  tu łowanem  „ K ro n ik a  Sarm acy i  Europejskiej  
A lexandra  h rab i  G w agnina,  rycerza  passowanego, 
ro tm is t rz a  J .  K . MCJ. n iegdyś  w K rakow ie  
d ru k o w a n a .  Conjunctis  v i r ib u s .u ( W  W arszaw ie  
w d ru k a rn i  J .  K. Mci y  R zeczypospoli tey  u X. X. 
Societa tis  desu. R o k u  P ańsk iego  1 7 6 8 )  czy tam y  
na  s t ron icy  3 2 6  nas tępującą  wzm iankę  o P r z e ­
myślu  : „Z iem ia  Przemyska**. Przem yśl,  m iasto 
m urowane, nad  Sanem rz ek ą  żeglowną leży ; tam  
b iskup stolicę swą m a ;  Zam ek na górze wyso 
kiej na  drugiej s tronie  rzeki ,  basz tam i w koło 
obwiedziony. Tam  j e s t  ogród wie lk i ,  a lbo zw ie ­
rzyn iec  K. J .  M., k ędy  z> ro zm aitych  zwierzą t  jes t  
w ie lka  w ie lkość.“ A utor .  A leksander  Gw agnin ,  
h ra b ia  pa łacu  L a te rań sk ieg o  i k aw ale r  złotej o 
s t rog i  był W łochom, rodem z W erony ;  za  czasów 
Z y g m u n ta  A u g u s ta  osiadł w Polsce, gdz ie  by ł  
kom en d an tem  pułku W itebsk iego .  Umarł w r. 
1 6 1 4  w K rakow ie  w 76  roku  życia.

K i n  m l i  w y  d o D o f l .  W  swoim czasie p o ­
da liśm y w G azeci4 w zm iankę  o zajściu , j a k ie  
miało miejsce między a d junk tem  policyi miejskiej 
Kow. a wachm istrzem  obrony  krajowej Kłaczyń 
sk im . A d junk t  policyi miejskiej  Kow. zawezwał 
w tedy  z odw achu  głównego pa tro l  pod pozorem, 
że wachm istrz  K łaczyńsk i  w s tan ie  nietrzeźwym  
wypraw ia ł  aw an tu rę  w biurze  policyjnem. Oficer 
kom enderu jący  w ar tą  p rzekonaw szy  się jednak o 
trzeźwości tegoż, wypuścił  go na  wolność. Poszło 
to oczywis ta  po nosie policyjn ikom  m ie jsk im ;  
więc też  naradziw szy się wysłano do Kom endy  
fortecy d o n o s ,  w k tó rym  policya m ie jska  o 
śm iel i ła  się c. i k. oficera oskarżyć  o bezprawne 
wypuszczenie  na  woluość wachm ist rza  Kłaczyń- 
skiego. k tó ry  by ł  sp i tym  j a k  bela .  W sk u te k  tego 
donosu zarządz i ła  Kom enda  fortecy ścisłe prze 
słncbante  kom endanta  w arty ,  k ade ta ,  podoficera, 
k tó ry  by ł  wówczas na  odwachu i żołnierza pe ł­
niącego służbę przy  bram ie  w koszarach  obrony 
krajowej.  W y n ik  przesłuchania  b y ł  tak i ,  że p rze ­
konano się, iż  w achm istrz  K łaczyńsk i  postąpił  
sobie w b iurze  policyi zupełnie  prawidłowo i że 
nie by ł  naw et podochoconym, a  coż dopiero s p i ­
ty m  j a k  bela. 1 ym  k ła m liw ym  donosem p o ­
n iży ła  snów  po licya  m iejska  powagę samo- 
tz ę d u  gminnego wobec w ła d z  wojskow ych.

„Tak płaci policya!“ Spora paczka
s tó jkow ych  zabaw iała  się wesoło we wtorek 
w 8zynkowui „ p o d  K s i ą ż k ą * * ,  wysuszając  ku 
le lk i .  Gdy przyszło do płacenia ,  oświadczył główny 
funda tor  szyn k a rce  „że zapłaci na  pierw szego11 
a gdy  sz y u k a rk a  nie zadaw ala jąc  się obietn icą  
na ta rczyw ie  z ap ła ty  się dom agała,  w ym ierzy ł  jej 
n a g ab y w an y  o lbrzym i policzek, p rzydając  słowa : 
„ T a k  płaci policya!*1 Po liczkow an ie  u organów 
policyi m ie jsk ie j ,  j e s t  na  porządku dz iennym i 
stanowi widocznie in teg ra ln ą  część in s t rukcy i  po 
licyjnej zredagowanej  przez in sp ek to ra  policyi 
miejskiej .

W a l k a  ł a z i e b n i k ó w .  W łaśc ic ie lka  ł a ­
z ienek D. posprzeczała  się w poniedziałek  duia  
29 .  z. m. z d iug im  łnziebnikiem , od k tórego 
pożyczyła  5 0  zł., ociągając  się z oddaniem mimo 
licznych  npom inań. Od słów przyszło  do pięści. 
W  walce rozbiła  D. na ta rczyw em u wierzycielowi k a ­
mieniem głowę, wierzyciel  zaś pokąsał  łaziebniczce 
ręce.

Radość H zabiła. L eo n a rd a  Adolfina 
HammermUller ,  ksieni P P .  B e n ed y k ty n ek ,  którpj 
pogrzeb odbył się we wtorek  dn ia  3 0 .  czerwca 
1). r „  um arła  z  radości.  R e g u ły  zakonu  P P .  B e­
n e d y k ty n e k  nie pozwala ją  zakonnicom  p rzy jm o ­
wać n aw et  k rew nych  w celi k lasz to rne j ,  t y lk o  w 
mównicy. —  Otóż, g d y  ś. p. Leonardzie  doniosła 
rodz ina ,  że jed e n  z b l isk ich  jej  k rew nych  ukoń­
czywszy nau k i  n a  uniwersy tec ie  w Berlinie  p rz y ­
będzie do Przpm yśla  w odwiedziny do niej,  ona 
zaś dla słabości i podeszłego wieku nie mogła 
zejść do mównicy, ud a ła  się czcigodna ksieni do 
Nejprzewielebnie jszego ks. b isk u p a  Sołeckiego z 
prośbą  o udzielenie jej pozwolenia p rzy jęcia  k r e ­
wniaka  w celi.  Sp L eo n a rd a  powątpiewała  jed n ak ,  
czy ks. b iskup uwzględni jej  prośbę. O trzym aw szy  
więc nadspodziewanie  pozwolenie, t a k  się tern 
u radow ała ,  że Berce przepełn ione wdzięcznością i 
radością  bić przesta ło .  Szczęśliwy zgon!

W ykaz nowourodzonych i zmar­
łych  osób w mieście Przemyślu (łącznie z zało 
g ą  wojskową) za  czas od 2 1 .  do 2 7 .  czerwca 1 8 9 1 .  
Nowourodzonych : chłopców 10 —  dziewcząt  9. 
—  ra ze m :  19 dzieci —  n ieżywourodzouych : 1
dziewczę —  chłopiec 1 —  razem  : 2  dzieci —

zmarło  w pierwszym ro k u  życia  : chłopców 4 —  
dziewcząt  3 razem  7 dzieci —  zmarło z  chorób : 
z b ra k u  sił żyw otnych  2 —  z go rączk i  popoło- 
gogowej 1 —  z  O S p y  1 — z gruź licy  płuc 3 
7. chorób zapa lnych  n a rząd u  oddechowego 3 —  
z n ieży tu  j e l i t  3 —  z apop leksy i  1 —  z wyro-

N a  podanie przez W ydzia ł  wniesione zezw o­
l iła  taż  Kom enda  na  wyjęcie pa lisad  w dwu m ie j ­
scach, celem połączenia pagórków leżących poza 
palisadam i.

W y d z ia ł  poczytuje  sobie przeto  za  miły 
obowiązek złożyć na  tein mi jscu c. i k.  Komeu-

dnien  r a k o w a ty c h  2 z wszelkich in n y ch  cbo- I dzie  tw ierdzy  serdeczne podziękowanie  za okaza
rób 1 —  razem  zmarło 17 osób -— między tymi 1 ną życzliwość i szybkość w za ła tw ien iu  próśb
zmarło  obcych 6 osób —  w szp i ta lach  6 osób.

Ruch stowarzyszeń.

K asa  za liczkow a rzem ieśln ików  i ro ln i­
ków . W  niedzielę  2 8  b. m. odbyło się  W alne  
zgromadzenie  członków K asy  zaliczkowej rzemie 
s in ików i rolników, stow. z nieogr.  poręką, pod 
przewodnictwem prezesa  R a d y  nadzorczej oraz 
p rezesa  honorowego p. M aryana  W ładyczyńsk iego ,  
w obecności 6 4  członków. Urząd s e k re ta rza  spra  
wował p, Józe f  Ja ro l im .

Po odczy tan iu  protokołu z poprzedniego 
zg rom adzenia  p rzy ję to  tak o w y  i podpisano.

P. Osiński odczytuje  sprawozdanie  z czyu- 
ności, r a ch u n k i  i b i lans za r o k '1 8 9 0 ,  k tó re  wraz 
z wnioskiem R a d y  nadzorczej udzie lenia  D yrekcy i  
absu lu to ryum  zgrom adzenie  przyjm uje .  Ze sp ra ­
wozdania  dowiadujem y się, że z końcem roku  
ubipgłego liczyło stowarzyszen ie  członków 11 8 2 ;  
w tej l iczbie rękodzieln ików 4 0 9 ,  ro ln ików 5 1 0 ,  
h an d la rzy  i kupców 24 ,  fab ry k an tó w  4, właści­
cieli i dzierżawców większych posiadłości 2 3 ,  u- 
mysłowo p racu jących  1 4 8 ,  k ap ita l is tów  i bez 
określonego zajęcia  6 4 .  Udziały  członków wzrosły 
w tym  ro k u  o 7 0 0 9  zł. i wynosiły  z końcem 
roku  79  9 5 4  zł. Fundusz  rezerwowy wynosił
1 1 .4 0 0  zł. Z obcych kap ita łów  fundusz inwalidów 
i wdów po członkach stow. wynosił  z końcem 
ro k u  1 8 9 0  sarnę 3 7 . 9 5 3  zł, i u lokow any  je s t  
prawie  cały  w realności.  W  ciągu ro k u  wypłacono 
3 inwalidom 1 6 4  zł., 21 wdowom 1 9 5 4  zł., zapo­
móg rozdano 3 członkom 8 0  zł. W k ła d k i  oszczę 
dności wynoszące z końcem 1 8 8 9  sumę 1 2 7 .9 5 1  
zł. podniosły się o 4 6 .6 7 2  zł.,  co św iadczy ojzau 
faniu do s towarzyszen ia  i o podnoszeniu się  za- 
sobuości k lasy  pracującej.  D ługów stowarzyszenie  
nie miało, g dyż  cały d ług  B ankow i k ra jow em u 
i filii au s t ro -w ęg . 'B a n k u  w łącznej sam ie 6 7 . 2 3 8  zł. 
w c iągu roku  spłaciło. Pożyczek udz ie l i ła  kasa 
członkom w sumie 2 5 2  2 4 2  zł., co razem  z po 
życzkam i do końca r.  1 8 8 9  udzielonymi, uczy- 
uiło pow ażną  sumę 4 9 4 . 5 3 0  zł. W  c iągu roku  
spłacono 2 3 0  135  zł. a  s tan  pożyczek z końcem 
r.  1 8 9 0  wynosił  2 6 4 .3 9 5  zł. Obró t  k asow y  w y­
nosił w ciągu roku  sumę 1 ,4 4 6 .7 2 4  zł. Czysty 
zysk  wynosi 4 9 8 5  zł. 19 ct.

Z zysku ,  na  wniosek R a d y  nadzorczej u- 
chwalono 7 °j0 dywidendy od up raw nionych  udz ia ­
łów w sumie 6 9 .3 2 7  zł., re sz tę  przydzielono na 
rok następny.

Upoważniono D y rek cy ę  do użycia  k red y tu  
w sum ie  3 0 0 . 0 0 0  zł.  j a k  dotąd.

Z powodu niemożności p rzybycia  no ta ry u sza ,  
zm iauę  s ta tu tów  odłożono do następnego  zg ro m a­
dzenia.

Za inwalidów uzuano  pp. W iucen tego  Pre- 
znera  i Józefa  Bienię.

Na członków R a d y  nadzorezpj wybrano po 
nownie ustępujących członków tejże  pp. Majer­
sk iego ,  G am skiego  i D ornw alda  a zas tępcą  p. 
Mussila.

G dy  wniosków n ik t  nie stawiał,  z am k n ą ł  
przewodniczący zgromadzenie.

Spraw ozdan ie  w y d z ia łu  T ow arzystw a  
d la  up iększen ia  m iasta  z  czynności za  r. 1890.

Szczupłe czynnych  ludzi grono widząc, iż 
wzrost m ias ta  ni* idzie równoglegle  z tegoż u- 
p iększeniem, nznało  za  konieczne założenie T ow a­
rzystw a,  k tó rego  celem byłoby up iększen ie  miasta  
i o ile  możności okolicy,  przez  sadzenie drzew, 
zak ładan ie  parków  i dróg. W  tem  przeświadczeniu

W y d zia łu ,  a  mianowicie za  zezwolenie P .  T. 
Oficerom p rzy s tąp ien ia  do Towarzystwa.

W spomnąć tu  jeszcze na leży ,  że je s t  to z a ­
s łu g ą  W ydz ia łu ,  że za tegoż  iu icy a ty w ą  M a g is t r a t  
miasta  poczynił  potrzebne  kroki ,  aby  g ru n ta  rzym. 
k a t .  sem inaryuui  po obu s t ronach  drogi od Z am ku 
do „ C iu r k a 11 prowadzącej,  leżące, wziąć w dzier­
żawę celem założenia  p a rk u ,  i że c. k .  N am ies t­
nictwo na  to zezwoliło.

W obec ap a ty i  mieszkańców, z j a k ą W v d z i a ł  
walczyć musiał ,  wobec niedosta tecznej  opieki 
j ak ą  publiczność otacza ła  założone przez Stówa-

ok- ło d z i a t w y  i s t a r a ł  się o 
nic p i z e b  i e ra j ą c  n i e s t e t y  w

d o s t ę p n y c h  ty lko  u l i c zn e m u  pr o le ta rya to -  
w>, z k tó r y m  się p o ł ą c z y ł  i zb r a ta ł .

Nicpoń  K u b u ś  — proszę  sobie  w y o ­
brazić,  co za  cz e lność  —  nie m a j ą c  ani  
s t an ow isk a ,  ani  p e w n e g o  k ę s a  chleba ,  
z b a ła m u c i ł  podobn ie  sobie  l e k k ie  s t w o r z e ­
n ie ;  pobra l i  się. W y ć w ic z o n y  w b ó jk ae h  
u l i c zn y c h  w p a d ł  w kr ó tc e  po p o ł ą c z e n i u  się 
ze swoją  u l ub io n ą  do m i e s z k a n ia  obc ego .  
K o r z y s t a j ą c  z n ie o be c n o śc i  dom ow ni kó w ,  
z a ta r a s o w a ł  drzwi w ch o d ow e  i p r z y  pomocy  
towarz ;  szy n ie cne j  swej  mł od oś c i  u t r z y ­
mał się w nic ,n pr zemocą .  Miodowe m i e ­
s i ące  spędza l i  młodzi  bez t roski  o j u t r o .  
R yc h ło  j e d n a k  o b d a r z y ł y  ich n i e b a  po­
toms twem .  W t e d y  K u b u ś  zm ien i ł  się do

, , , „ , i n i e p o z n a u i a .  P i l n o w a ł  d o m u ,  k r z ą t a ł  s i ę
rzyszem e p lan ta ry e ,  wreszcie ze względu na nader  , , , . i t
zaniedbany stan góry zamkowej, może Wydział , P' zy k l a d n ie
odwołując się do wyników swej dotychczasowej P0ZJ w i e n i e ,
pracy, śmiało powiedzieć, że jeżeli nie zdziałał i ś r od k ac h ,  bo k r a d ł  bez cze ln ie ,  ż e b r a ł  na-
bardzo wiele, to przecież nie mało, bo w każdym t rętn ie .
razie wszystko, co wśród danych okoliczności u \\r  „ • i _J W t ym w ła ś n ie  czas ie  z a w a r ł e m  zczynić można. .

Sprawozdanie kasowe za czas od l .kwiet .  1890 ' nim b , i ż s z 4 zna jomość,  ę d y  l i t u j ą c  się
do dniR 31. grudnia w ykazuje ,  że T ow arzystw o | j e g °  n ę d z y ,  p r z y j m o w a ł e m  go śc inn ie  U sie-
na cele upiększenia Zamku wyłożyło 1200 zł. 47 ct. bie ojca  o ba r c z o n e g o  l iczną  ro dz ina ,  da-

Główną zasługę około podniesienia I o w a  [ ,-Zą C g 0 ua o d c l i o d  t e m  ż y w n o ś c ią  d l a  m a
rzystwa i tegoż wielce dodatniej czynności, w j-
stosunkowo bardzo krótkim czasie, położyli przed ,
wszystkimi innymi pracując bezinteresownie i nie- ^ ' e p ow ie m ,  by b y ł  w d z i ę c z n y m ,
zmordowanie pp. adw. Dr. Ł u ż e c k i  zastępet S p o g lą d a ł  na mnie  za w sze  p od e j rz l iw ie  i 
prezesa F r i t s c h e r  Wilhelm i sekretarz Dr. i za l edwie  sobie  p od ja d ł ,  c h w y ta ł  o k r u c h y

n ie d o je d z o n e  i nic po w ie d z ia w s zy  n a w e t  
„Bó g  zapiać*1 u m y k a ł  ku  domowi .

T a  c z a r n a  niewdzięczność-  ź i e  w r ó ­
ży ła  o K u b us iu .  Z a l ed w o  d z i a tw a  p o d r o ­
bią w y p ch ną !  j ą  z domu  n a  b ru k ,  sam zaś
— o zgrozo  — z a p o m n i a ł  o świę tośc i  za- 

Czasopisma technicznego krakow- w ś lu b ów  ; po rzuc iw82y  mł od e  m a ł .
skiego ostatni numer zawiera między innymi ! . i i • . • •
bardzo zajmujący artykuł: „O sokołach przemy- ż o n k ę ,  lu b ie żn e  z innymi  r o z p o c z ą ł  zale-
słowych uzupełniających w Galicyiu, pióra p.
Jana Rottera, dyrektora c. k.  wyższej szkoły ło m n y m  m a łż o n k i e m ,  
przemysłowej w Krakowie. W  artykule pomie S t r a c i ł e m  go z oczu,
nionym jest ustęn, dotyczący nauki języka nie- ,, , .

, ,  . . . p a d k o w o  s p o t k a l i ś m y  się na  ul icy,  u d a w a łmieckiego w tutejszej szkole wieczornej; wyrażone 1 1 . ,
w nim zapatrywania na sprawę tej nauki są zu- ze  mnie  nie  zna ,  mnie  swego  dobr ocz yń cę ,  
pełnie zgodne z zapatrywaniami naszymi wypo- B y ł o  to w g r u d n iu .  W i a t r  m io ta ł
wiedzianymi niedawno w Gazecie. I śn iegiem,  na  s z a r y m  niebie  p r z e w a l a ł y  sie

Tygodnika ekonomicznego num er  chrau S ie d z ia ł em  pr zy  m u r k u  za ję ty 
26  zaw ie ra  treść n a s tęp u jąc ą :  1) K i lk a  słow o . Tlr , ,  .
a sek u racy ach  od g ra d u  przez B. Lewickiego. 2) P i a n i e m .  W  tern z a p u k a n o  do  ok n a .  
Bezrobocia  i k a r te le  przez  T. Łopuszańskiego.  W y j r z a ł e m .  Z o ie d z o n y ,  c b u d y ,  o b d a r t y ,  
3 )  Nowa in s ty tn ey a .  4) Sieć kolei aus t r .  węgier- z m ie n io ny  nie d o  po zn an ia ,  z  m in ą  po- 
skie j .  5) Sprawę upaństw ow ien ia  kolei K a ro la  k o r n ą ,  d r ż ą c  w w ie t rze  m r o ź n y m  s t a ł  
L u d w ik a .  6 )  Z ta rgów  zbożowych 7) W iadomości d e  K u b u ś  G m  ; n e d z a  '  t r a a ł y  
handlow e.  8)  Cennik i zb y  handlowej i przemy- ! 1
gjowej 1 mu  z oczu.  Z ro z u m ia łe m  n i e m ą  p r o ś b ę  i

s i ą g n ą ł e m  do k ieszen i  aby. . . .  W  tem K u ­
b u ś  z a d r ż a ł ,  p r zys iad ł ;  j a k a ś  s t r a s z n a  p o ­
stać r zu c i ł a  się nań  i w moich oczach ,  z a ­
nim m o g łe m  posp ie szyć  z po m oe ą ,  p o r w a ł a
Mirka,  k o t k a  d o m o w a  . . . .  K u b u s i a  wrób la

Wacław W. Keger.

Salomon E  li r  1 i c h.

Zapiski bibliograficzne.

eank i .  Z ly  syn zo s ta ł  z łym ojcem,  w i a r o -

a  j e że l i  p rzy-

Fejletonik.
K u b u ś .

Z na l e in  K u b u s i a  od pie rwsze j  chwil i ,  
g d y  ty lk o  u j r z a ł  świa t .  Rodz iców kosz tu 
wa ło jego  w y c h o w a n i e  wiele t r u d u  i z a ­
ch odu ,  bo K u b u ś  b y ł  n ie m ow lę c ie m  n a d e r  
niesfornem-  O d  św i t u  do  wieczora  kwil i ł  
zawzięcie ,  n i e n as y c o n y ,  d o m a g a ł  się bez 
p rze rw y  p o k ar m u,  z u s z c z e r b k ie m  d la  r e ­
szty l i c znego  ro dz e ń s t w a ,  k t ó r e  p rzy  nim 
marn i a ło .  R o z w in ą ł  się t eż  wcześnie  i 
zan im  s tars i  b r a c i a  i s ios t ry  od w a  
żyl i  się wy chy l i ć  za  p r óg  ro dz i c ie l sk iego  
dornku,  K u b u ś  pod  n ie ob ec n oś ć  rodziców

ukonsty tuow ało  się n a  zg rom adzen ia  dn ia  3 1 . 1 w y s i a d y w a ł  c a ł y m i ^  g ó d z i n a m i  n a  n i m ,  
m arca  r. ] 8 9 0  odbytem  Stowarzyszenie,  któru p r z y g l ą d a j ą c  s i ę  c i e k a w i e  n i e z n a n y m  m u  
w chwili zaw iązan ia  liczyło zaledwie 2 4  cz ło n k ó w  , p r z e d m i o t o m .  Z ł e  b y ł o  i n i e w d z i ę c z n e  z
   W ł 7 i i 7 i f l ł  n f t ł n y u ł  m n n a l r  r n e ł n l H u l i  o ł a r o n  o K tt u • ■ i  l i .    I * ’—  W y d z ia ł  dołożył jed n a k  wszelkich s ta rań ,  aby 
ilość członków powiększyć i cel T ow arzystw a  roz 
powszechnić i dopiął tego, że z końcem roku  l8 U 0  
liczyło T ow arzystw o 313człouków ,

W  celu pomnożenia zasobów Tow arzystw a 
nrządzil  W ydzia ł  na  duiu 4. czerwca r. 1 8 9 0  
koncert  w sali T ea tru  le tn iego na  Zam kn, z k tó re  
go czys ty  dochód wynosił  1 1 2  zł. 4 9  ct.  a dnia  6 
l ipca 1 8 9 0  k ierm asz,  z k tó rego  czys ty  dochód 
wynosił  5 4 7  zł,  68  ct.

Działalność swą ogran iczy ł  W y d z ia ł  na  
podstawie  jednogłośnie  powziętej uchw ały  wyłącznie  
na upiększenie  g ó ry  zam kowej,  a w szczególności 
nader  zaniedbanej części za  g łównym Z am k iem  le­
żącej, a  od t a k  zwanego „ C iu rk a 1* się  ciągnącej. 
W ydzia ł  zasadził  tu  1 5 2 9  drzew, zbudował 1 2 2 0  
metrów nowych dróg, połączył  w dwu miejscach 
Zam ek z t r a k te m  sanockim i ustawił  dwa kioski.

Pon iew aż  w iększa  część tych  pagórków  jes t  
własnością sk a rb u  wojskowego, u z y sk a ł  W y d z ia ł

Wydawca i odpowied/.ialujr redaktor 
H e n r y l r  S ł o t w i ń i h l .

N a d e s ła n e .

S z a n o w n y  P a n i e  Z a k r z e w s k i !
U d a j ę  się do P a n a  z p ro śb ą ,  a b y ś  b y ł  

t a k  ł a s k a w  powiedz ieć  l i s tonoszowi,  b y  
wsze lk ie  l isty,  j az ie  by do m n ie  p r z y s z ły  
do C ze rn in w ie c  o ds y ł a no .  Nie c h  ty lk o  n a  
poczcie n a p i s z ą  na  ad re s i e  „ C z e r n i o w i e c "  
to wys ta rcz y .  P rzy tej  o k az y i  m u s z ę  P a n u  
wyraz ić  moje  za d ow ole n i e  i p o d z i ę k o w a ć  
za  wsze lk ie  w y g o d y  i w s p a n i a ły  k o m f o r t  
j a k i e  z n a la z łe m  w „ G r a n d  h o t e l u 11.

Z p r a w d z i w e m  p o w a ż a n i e m
Barąu..

l> r o b n e  o g ło sz e n ia #

Gorzeli) ik
sce poczta Niż m kow ice .

bezienny, do całorocznego 
obow iązku  zgłosić  s ię  mo 

że pod ad resem  Podm oj-

od c. i k. Komendy tw ierdzy  zezwolenie budowa
uia nowycli dróg na g ru n tac h  fortccznycli,  j a k o  i k n i ę t y c h  ; w d e s z c z e  j e s i e n n e  i z a w i e j e

n iego  ch ł op ię ;  za ro zum ia ły ,  ł a k o m y ,  lóni- 
wy,  p r z y te m  go tów  do swaró w i bójki  
z a k ł ó c a ł  częs to spokój  domowy.  K a r c e n i a  
n a w e t  bo le sne  rodz iców p r z y jm o w a ł  o b o ­
ję tnie ,  k r n ą b r n y  t r w a ł  w z ł e m  upar c i e ,  a 
g d y  p e w n e g o  razu  p o r w a ł  się n a  m a tk ę ,  
p r z e b r a ł a  się m ia r ka  i wy rz u co n o  go s r o ­
motn ie  z pod  o jczyste j  s t r ze chy .

My ś l a ł e m  wtedy ,  żc  we jdz ie  w s iebie  
i w tw a r d e j  szko le  ży c ia  po zb ę dz ie  się 
w ad  i na ro w ów .  G d z ie ta m ,  z b e z d e n n ą  
l e k k o m y ś l n o ś c i ą  r o z p o c z ą ł  h u la sz c zy  ż y ­
wot  k aw a le r sk i .  Bez s t a ł e g o  mi eszkan ia ,  
k a r m i ą c  się by ło  czein.  p r z e b i e g a ł  ulice 
mi a s ta  p o g w iz d u j ą c  wesoło.  W i o s n ą  i la- j 4-ch pokoi, ku-
t e m  n o c o w a ł  w og ro da ch ,  n a  o p u s z c z o n y c h  chni, drewutni, strychu, piwnicy (z bJkonam ) jest 

s t r y c h a c h ,  w wozou  nim h n ie d b a l e  zain-

r #  ■ l ■ każdego  czasu  do

Pomieszkanie s is  t ł£
Fal iszew sk iego  nz 

1. p iętrze  4 pok> jo z bal onem, kuchnia ,  s trycb ,  
piwnica ,  na  II. i iętr/.e duży pokój kaw ale rsk i .

składające tii 
z 3 względnie

też zasadzen ia  tak o w y ch  drzewami a im ow e k r y ł  się w z a u ł k a c h  z n a n y c h  i

Z A K A Z  »»Q W Y K A J łjf llA  Bliższa wlade-
mość w drukarni S. F. Piąlkiewicza przy ul. Warfnaj,
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K a  se z o n  le tn i  i  z im o w y .
‘  "  ' §   .....

Zmiana lokalu.
Niniejszein mmi zaszczyt zawiadomić 

Sz. P. i ' ,  Pnbiiczuość, iż

S K Ł A D  it.ój

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań­
stwowych przeniosłem z ulicy Franciszkań 
skiej >a plac tak zwany „na Bramie' do 
domu p. Aschkenazowej na I piętro obok 
głównego składu nafty p. Wiktora.

f i

Na sezon letni i wiosenny:
Ubrania salonowe od 24 — 40 zł.

„ żak ie tow e  od 1 6 - 3 5  zł.
„ m ary n a rk o w e  wełniane  8*25—32 zł. 

Z arzu tk i  wełniane  od 9 —28 zł.
Spodnie  „ od 3 3 0 - 1 1  zł. 
Kamizelki p ikow e  0"95—4"50 ct.
U b ran ia  s tudenck ie  wełniane  4 * 5 0 -1 4  zł. 

„ dziecinne od 2"25 —8 zł.

Dz ięku jąc  Sz P. T .  Publiczności za 
okazyw ane  mi do tychczas  zaufanie  i wzglę­
dy upraszam  i nadal o takow e.

S k ła d  mój zaopatrzyłem  w to w ary  z do­
borowego materyałtt  a  s ta ran iem  moiem 
będzie tak  s ta ran n em  wykończeniem  jako- 
też na jprzystępnie jszą  ceną na uznanie  
Sz P ,  T. Publiozuości zasłużyć.

7, g łębokim  szacunkiem
A b rah am  W llcze r .

| K a  se z o n  le tn i  i z im o w y . |

UWIADOMIENIE.
ji Kiniejszein mam zaszczyt  S zanow ną  P. T. 

Publiczność i « \ s o k i  c. i k. ko rpus  pp. Ofi- 
cerów uwiadom e, iż

z  d n ie m  KO. o z e m  c a  1 t; 1
"i w i- r ii:i 

w J A lit > l . A WI U
41

11
położony przy placu Mickiewicza.

II .tel len sk ła d a jąc y  s:ę z 22 pokoi go- ‘ 
seiiinycli, ea;i tcalr. t iuej,  koncertowej,  b a ło - 1 
wej t O , l  r. aia iiracyi,  Chumher fć;iarće 
k a w i .a i i  11, i uki t  rni douiowe), pokoju d . śn ia ­
dań, u rządzony z na jw iększym  komloiteui 
weo.e najśwri ż-zycb w y m ag ań  s to łecznych.  
W sali koncertowej będą się odbyw ać  każdej 
soboty  niedz eii i c zw ar tek  k o u ee i ta  mu­
zyki wojskowej — VV res tau racy i  kucliuia 
traneuaka ,  polska i niem iecka  iiajlepsz j j a ­
kości, p. wo piizneńskie  z b row aru  inieszrzau 
sk lepu ,  wina frauc  , reńsk ie ,  hiszpańskie,  
au s t ry ao k ie ,  w ęgiersk ie  oryginalne, i beczko 
we. — W kawi ar ni  znajduje  się wielki  
wybór  dz ienn ików k ra jo w y ch  i zagranicznych 
or z biblioteka,  z której tyłku w lokalu korzy­
stać można Bilard Karam bolowy, przeróżne 
g ry  tow arzysk ie ,  szachy  u d .  — PUKOJ uO  
8 N IA U A N  ma puctezru ie  z przyległym po- 
k' |e iu ,  w k tó rym  d o s tać  można pim z zwy­
k łych  de lika tesów  z im nych,  ci* płe drugie  
śn iad an ia  po cenach Biretowych ij. że. każda  
p. t r aw a  na orugie śniadanie kosztować bodzie 
15 Ct. — W  nadziei rż j a k o  dzierżawca  „Ho­
telu P rze m y sk ie g o 1* w P rzem yślu ,  k tóry  to 
l.otei także nadal  dzierżawić będę, potrafiłem 
sobie względy, zaufanie  i syu ipa tyę  t a k  ze 
s trony  8zauowuej P.  T. I ublicznoSel rywilm-j 
j a k  l wojskowej zjednać, celem zatem moim 

> będzie i iu w JaroąL tw iu  dopiąć  ogólnego 
zadowolen ia .  — W dni u o tw arcia  konce i t  
m uzyki  wojskowej. — Na Uw< icii zawsze 
powóz dla gości hotelowy cli.

Ja ro s ła w ,  dnia  20. czerwca 1891.
Z w ysokim  szacunkiem

A.  L.  D1ENSTL
dzierżawca  „Hotelu Przem ysk iego  

w Przemyś l i ,

N a mole, pluskwy, s z b y ,  

stonogi, polały i w ogolc w s z y s tk a  
o \v .- ,d y

poleca

Apteka „pod Gwiazdą“

W  P R Z E M Y Ś L U
o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zaclicrlinę, Proszek per­
ski, Kamforę, RatsMiulę, W yskok 
terpentynowy, T ynk tu rę  na mole 
i pluskwy, Papier mfft&liłtowy itp.

H S 3 S H S H S H S H S 2 ^ ^

3  N o w o  u r z ą d z o n a  [J{

jjj R E S T A U R A C Y A  jjj 
jjj w Hotelu pod 3 Koronami jjj
3  po le ca  S z a n o w n e j  P. T  P ub l i c zn ośc i  K Lf| 1 [U

piwo 0 cocimskie, wina we wszyst-

r ^ r  y y r - ^ - w ^ r ^ y ^ r  w ~ y  -w w y  y  y y r  y y  ▼  »  >L>l-A, A.AA A.A A.
T y lk o  w  h a n d lu

Strzyżowskiego i Janowskiego
znajduje się je d y n y  sk ła d  czysto  lnianej bie- 
li/.ny zdrowia sys tem u  ks. Seb. Kneippa  z 
la bryki

Li Kapperer i sp. w Wietliiln —  Herals.
Biel iznę w lej fabryce w y rab ian ą  zao 

p j ł r z j ł  ks. Seb. Kne i pp swoim własnoręcznym  
podpisem. Wszelkie i nne w yroby  tego ro 
dzaju na naś ladow nic tw em .

kich gatunkach i kuchnię wzó ową,
po cenach bardzo przystępnych.

B
Ci

ii]
rC Przy . estauraeyi weranda. K
n3 ABONAMENT PRZYJM UJE SIE |(j

Ka wa  duża miesięcznie . . .  3 zł. 60 ct. u]
Ob i a d  „ od 9 zł. do 16 zł. [“
Kolacya „ . . .  6 zł. GO ct.  j j j

^  Ul Z s z a c u n k i e m  [U
*  K M S T E R B O W A  B

nl ri st; u ra to rka .  [jj

s ^ i i S e s a s T a s T a s H s a ^

m m m m m
Boże błogosław!

SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA
w Przem yślu (Nowa Targowica).

Mam zaszczyt  zan- iadomić S/ .anowną P. T  Publiczność,  iż posia­
dam w mytn zapas ie  nas tępu jące ma tc r ya ł y  d rze wne  j a k o  to drzewo 
budowlane na belki ,  p ł a tw y  i krokwie,  ła ty,  g ą t y  doborowe ,  wszelkie 
ma te rya iy  do oparka u ien ia  i osztacł iecema,  tleski romai tyeb rozmiarów 
jako też i jakości to jes t :  jodłowe,  świe rkowe ,  sosnowe,  topolowe
i dębowe po cenach j , . k  najut i i iaukowai jszyeb.  Oraz przyjmuję wszelkie 
obsta lunk i  drzewne wd io d zą ce  w inój zakres,  wy ko n u ją c  t a ko w e  w j ak 
najkrót szym czasie.  .Spodziewając sit;, iż S z an o w na  P .  T.  Publ iczność 
raczy mię j a k  dotąd zaszczycać swymi  ł a sk aw y mi  względami ,  ki e ś l ę  się

z głębokiem poważaniem
Franciszek Dusberger

jtfi. ̂  r W1, W, ĝ y ; W/

m
fi

C. K.

C Y R K U L A R N A

%̂  Jedyna sprzedaż

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody jiiineralne
krajowe i zagraniczne

K B O W I A K K > ;
7. 7.akładu

D r R icgcra  i KrUtowieża.

naczynia stołowego
firmv

( l ir iN to f la  i N ki
w maga'.yDi<v

Ł i.

^  W  n o w y m  l o k r < u .

D R O G U E R Y A  

P E R F t l M E R Y A

D. Ludkiewicza
w Przemyślu,

u l ic a  F r a n c is z k a n s U a
|i J eca  Szanowne j  P. T .  Publiczności  
skł.iil i sp rzed aż  bur towuą i drobua 
ma te rya łow i p rze tworów aptecznych,  
])iv.yrządów chi rurgicznych,  op a t run ­
ków,  ś r o d k ó w  t o a h t ow yc h ,  myde ł ,  pe r ­
fum, pot  zeb  gospodarsk ich ,  farb,  po­
kostów,  lakieró.v,  bronzów,  desiofe- 
kcyi  i tp.  itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska ’/4, */,. ’/t ł imtowych.  
K A W A  A R A B S K A  Oeylon i Ku ba  

funt, 1 1 0  ct.
RUM  J A M A J K A .
O L IW A  N I C E J S K A  od !2  ct.
O C E T  W I N N Y  l(i i 32 ct. 
Ż E L A T Y N A  oiała.
K A D Z I D Ł O  KRÓLEWSKIE anti. i . ic-

zmatyczne w plyuie.

Nieprzemakalne sma-owidło na buty.
S Z U W A K S  w b laszanych pud e lkach .  
MA SĘ F R A N C U S K Ą  do z i puszczania 

l '"(lłogi w li odcieniach.
Kotki ,  gąbki ,  pędzle ,  sznury g u mo w e 

i rury  s/ .klannc d» kot łó  v p a r o ­
wych,  l icgary,  ru ry gumo we do śc ią  
gan ia  piwa,  przezerw a ty  wy gumowe.
Nowość: perfumy L ila s  B lanc  

i L iry n g a .
Ziiiiiówicnia z prowincyi uskuteczniam  

odw rotną  pocztą.
7j  w s z e l k i e m  p o w a ż a n i e m

D. Ludkiewicz.£
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!

S iliły  zagaś i i  i i i e r a W ,  kraioiyct 1 zaaranicznycli
i  i c ł i  p r z e t w o r ó w

W H A N D L U  K O R Z E N N Y M

WW L . O X E I T B E E 3 A
plac K azim ierza  AYiclkicgo 1. 154.

S z a n o w n a  L*. T .  I ’u b l i c z n o ś ó  !
P r o w a d z ą c  od  l a t  c z t e r e c h  w o d y  m i n e r a l n e  n a t u r a l n e ,  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  o r a z  icli 

p r z e t w o r y  W p t O S t  Z ©  Ł X Ó Ć L © ł  c a ł y m i  w a g o n a m i  j e s t e m  w  m o ż n o ś c i ,  p r z y  z b l i ż a j ą c y m  
s i ę  s e z o n i e  d o s t a r c z a ć  1’. T. P u b l i c z n o ś c i  ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  m o i m  g ł ó w n y m  
s k ł a d z i e ,  k t ó r y c h  c e n y  j a k  n a j s k r n | > j l a t n i p j  o b l i c z o n e ,  p o w i n n y  ż y c z e n i o m  P .  T, P u b l i c z n o ś c i  w  
z u p e ł n o ś c i  o d p o w i a d a ć .

P rz y  t e j  s p o s o b n o ś c i  z w r a c a m  u w a g ę  P., T. Publiczności że m ó j  g ł ó w n y  s k ł a d  w ó d  m i ­
n e r a l n y c h  z o s t a j e  p o d  ś c i s ł i l  k o i l t r o i n  F i z y k a t n  m i e j s k i e g o ,  a  z a p e w n i a j ą c  P. T . Pn- 
b l ic7 .n o ś c i  o n a j u m i e n n i e j s z e m  w y k o n a n i u  je j  p o l e e e i ,  o t a k o w e  u p r z e j m i e  p r o s z ę  i z o s t a j ę  

z  w y s o k i m  s 7 ,a cu n k ie in  T  ■ O c ł i S e n T o e r g f
Główny sk ła d  i e k sp e d y c y a  wód m ineralnych .

Przy miększym odbiorze znaczny rabat.

r R e gegenerateur
najpewujejszy środek do odmładzania

K zpukow atycli
a n aw et  całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
Flakon  >:a ] zł.

d o s t a ć  m o ż n a  t y l k o

w Aptece „pod Gwitizdt^’’
w  P x z 2 m y ś l Y i

o b o k :  w i e ż y  z e g a r o w e j .

Brakiem S, F. Piątktowicza w Przemyśla.


